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8. IX. WYSTAWA PRZEMYSŁOWA OĄ  IX
  ~ Okręgu Częstochowskiego. *

Rozwój i potęga przemysłu —  to wielkość Państwa.
Jeżeli państwo współczesne ma 

być mocarstwem, jeśli chce się poku­
sić o walkę gospodarczą z innemi na­
rodami i w walce tej zdobyć palmę 
zwycięstwa, — jeśli marzy o hege- 
monji gospodarczej, to musi w pierw­
szym rzędzie zastanowić się nad wła­
sną swoją wartością i drogami do 
udoskonalenia tych wartości prowa­
dzącemu

W zażartym wyścigu współczesno 
ści, w zapamiętałych zapasach o pierw 
szeństwo na rynkach zbytu, w bestjal- 
skich konkursach politycznych — 
Polska nowa — Polska demokratyczna 
nie może pozostać w tyle — ale musi 
dotrzymywać kroku innym państwom
— zwłaszcza tym, które każde opóź­
nienie, każdy niezdecydowany ruch 
przeciwnika starają się wykorzysta# 
w celu zdyskalifikowania go i odtrą­
cenia na bok. Dzisiejsza wojna -*~ 
aczkolwiek bezkrwawa — wojną to­
czącą się w naszych oczach na arenie 
europejskiej w Paryżu, Rzymie, Lon­
dynie, Berlinie, Locarno i t. d. — to 
światowa wojna gospodarcza państw. 
My w tej wojnie udział bierzemy — 
bo brać musimy! — Jesteśm y narodem 
mocnym i żywym, pełnym nadziei i 
narodowych ambicyj — z żywymi 
więc iść nam trzeba! Przyszłość naszego 
rodzinnego domu, naszego miasta, po­
wiatu i państwa, w naszych i tylko 
w naszych leży rękach.

Czas cudów i romantyzmu minął 
bezpowrotnie! Podnieść i wyzwolić 
nas gospodarczo może tylko cud wła­
snych, zakasanych do pracy rąk, stuk 
kilofów, hak  maszyn i świst syren 
fabrycznychl

Praca wytężona do ostatnich s i ł— 
praca doskonaląca hart ciała i ducha,
— praca wynosząca nas na piedestał 
potęgi i wiecznego życia, praca twór­
cza, szlachetna, porywająca radość 
życia i poczucie własnej siły może 
nam tylko zapewnić tę przyszłość i 
wolność, za którą walczyły całe po­
kolenia. Tylko rozwój gospodarczy na­
szych regjonów, wystawienie na wi­
dok publiczny całego naszego dorobku 
gospodarczego i kulturalnego, naoczne 
poznanie tego co posiadamy i wiara 
w dobroć naszego produktu może nam 
być zachętą do osiągnięcia zamierzo­
nego celu. — Komórki regjonalne, jako 
składowe części organizmu państwo­
wego, posiadając szeroko uwzględnio­
ny indywidualizm gospodarczy, etnicz­
ny kulturalny i społeczny w odrodzo 
nem naszem Państwie, powinny iść 
w pierwszym szeregu na barykady 
budującego się jutra. Ich zdrowa in i­
cjatywa i przedsiębiorczość oraz praca 
będą wiekowym fundamentem i wskaż • 
nikiem dla przyszłych pokoleń. — 
Dorobek kulturalny, społeczny czy 
gospodarczy trzeba jednak i musi się 
uzewnętrzniać. Trzeba, aby dorobek 
wieków, praca pionierów kultury i cy­
wilizacji świeciła jak gwiazda w ciem­
ną noc na firmamencie niebieskim! 
Trzeba, aby nasz dorobek poznali ci, 
co są nieufni i apatyczni względem

wszystkiego co nasze! Trzeba, aby w 
końcu nasi sąsiedzi i wrogowie poz­
nali nasz8 bogactwa, naszą pracę, na­
szą kulturę, i aby zmuszeni byli, jeśli 
już nie uchylić czoła przed nami — 
to przynajmniej milczeć.

Wystawy i Targi urządzane przez 
Państwo czy poszczególne jednostki 
administracyjne należą u nas do rzad 
kości. Brak nam zrozumienia dla pro­
pagandy! A przecież one dziś właści- 
ściwie są tym miotem, który wykuwa 
nam przyszłość i należne miejsce 
wśród innych państw silnych pod 
względem gospodarczym. One dają 
nam i obcym całokształt naszego ży­
cia i naszej pracy. One każą liczyć 
się z nami naszym przyjaciołom i wro 
gom. Dlatego tych wystaw powinno 
być jak najwięcej. Każde miasto więk 
sze, każdy powiat, każde województwo 
powinno urządzać co rokn własną wy­

stała się ona nietylko Mekką polskie­
go ludu ze względu na Jasną Górę — 
ałe stała ona także polską Norym- 
bergją ze wzglęhu na przemysł, prze 
jawiający się tutaj w najróżnorodniej­
szych formach i odmianach.

Nie wyczerpując całości wytwór­
czości wymienimy ważniejsze, więc: 
przemysł hutniczy żelazo, szkło, prze­
mysł włókięnniczy (ju ta> len) papier, 
drukarstwo, introligatorstwo, cegielnie, 
kapelusze, przemysł dewocjonalny, 
myało, ceramika, przemysł zabawko­
wy) wyroby metalowe, celuloidowe, 
galalidowe drzewne i papierowe), igły, 
guziki, instrum enty muzyczne, lustra, 
ramy i listwy, wyroby metalowe |łyż- 
wy, wózki dziecięce pońccochy, try­
koty kilimy, grzebienie, garnki i odle 
wy żelazne, tapety, klej żelatyna, al­
bumy i nesesery, zakłady smołowco- 
wg, farby, boraks, naftalina, kreolina,

„Pragniemy znaleźć w y­
tyczne ogólne, któfeby nada­
ły kierunek właściwy poczy­
naniom inicjalywy pryw at­
n e j

(Z przem ów ienia prezesa B B  W R  , 
Walerego Sławka, na Z jeździe  D zia ła  
czij Społecznych i  Gospodarczych w W ar 
szaw ie, w  m cu m aju  rb.)

stawę regjonalną gospodarczą, rolną, 
przemysłową, kulturalną itp. słabym 
dla podtrzymania ducha mocnym dla 
dumy własnej i narodowej.

W zrozumieniu tej wielkiej idei 
gospodarczej naszego Państwa witamy 
też dziś z całem uznaniem i praw­
dziwym entuzjazmem ten zrealizowa­
ny w całej pełni czyn „Słowa Często­
chowskiego”, które przy pomocy ludzi 
ufnych w swe siły — ludzi rozum­
nych szałem i mocnych duchem, ja ­
kimi są współtwórcy wystawy w oso­
bach J.W .P. posła Dra T. Biluchow- 
skiego, kom. Madeyskiego, dyr. Matuli, 
mgr. Sokołowskiego, inż. Tencera, 
inż. Franke, p. Sulimy Sułkowskiego, 
prez. Kona, inż. Werczyńskiego, dyr. 
Szwarza, dr. Franke, p. Olbrychta, inż. 
Wróbla, p. Chorzelskiego i wszystkich 
innych biorących czynny udział, zor­
ganizowało „Okno Wystawowe” naszej 
ziemicy częstochowskiej, dając nam 
w ten sposób najpiękniejczą i naj­
wspanialszą rewję naszego rodzimego 
przemysłu i handlu, będącego najwy- 
mowniejszą'manifestacją naszych uczuć 
narodowych.

Ale bo też żadne z miast polskich 
niema tak idealnych warunków roz­
woju jak Częstochowa. Słusznie też

lizol, karbol, eter, świece, mydło, wo­
dy gazowe i lecznicze piwo, czekolada, 
cukry. Ten chaotyczny spis nie obej­
muje wszystkich gałęzi przemysłu 
Częstochowy.

Naturalne i geograficzne warunki 
a przedewszystkiem obfitość wody, 
kamieniołomy wapiennika i gliny, 
sprawiły że ruch budowlany mógł w 
zupełności zaspokoić potrzeby coraz 
więcej wzrastającego przyrostu ludnoś 
ci i coraz więcej rozwijającego się 
przemysłu. Ludność z okolicznych wsi, 
biedna i nędzna ze względu na małą 
urodzajność gleby, przeważnie mało* 
rolną tłumnie śpieszyła do miasta 
gdzie sprzedając swe siły za tanie pie­
niądze mogła w fabrykach i w arszta­
tach znaleźć kawałek chleba. To też 
stało się przyczyną, że Częstochowa 
w przeciągu lat 70 wzrasta od mias­
teczka niespełna 10-tysięcznego do 
miasta o 120 tysiącach mieszkańców. 
Powszechny kryzys gospodarczy wstrzy 
mał nieco w swym pędzie rozwojo­
wym przemysł naszego grodu, który 
gdyby nie pewne załamania się w o- 
gólnościowej konjunkturze stanowiłby 
dzisiaj pierwsze miejsce wśród ogól­
nego przemysłu polskiego. Nie mniej 
jednak przyszłość częstochowskiego

przemysłu posiada przee sobą najpo­
myślniejsze widoki rozwojn.

Miejsce pątnicze, ściągające rok 
rocznie tysięczne rzesze ludzi z całej 
Polski i ze wszystkich niemal państw 
ludzi patrzących wsłasnemi oezyma 
na najróżnorodniejsze przetwory na­
szego przemysłu i roznoszących nasz 
produkt po różnych krańcach Polski.— 
Miejsce to—musi stać się w najbliż­
szej przyszłości najpoważniejszem cen 
trum przemysłowem.—Miasto leżące 
przy głównej linji kolejowej— otoczo­
ne szeregiem kopalni, hu t i fabryk 
ciężkiego przemysłu, posiadające w 
swem najbliżzzem sąsiedztwie Śląsk i 
Łódz, leżące w pobliżu granicy nie­
mieckiej i czecho-słowackiej—posiada 
najidealniejsze warunki do stworzenia 
sobie pierwszego miejsca wśród prze­
mysłu światowego. Częstochowa po­
nadto powinna stać się pierwszorzęd­
nym elementem wychowawczym dla 
całego naszego społeczeństwa. Mło­
dzież i starsi przybywający na | Jasną 
Górę, powinni tu znaleźć oprócz źród­
ła pociechy duchowej także a może 
nawet przedewszystkiem pokrzepienie 
swej wiary w mocarstwową potęgę 
i przysziość naszego Państwa.

Widok rozwijającego się wszech­
stronnie polskiego— rodzimego prze­
mysłu i handlu uzewnętrzniony na 
przyszłość w jakiejś stałej wystawie, 
powinien roznosić echo naszych fa­
bryk i warsztatów daleko do głuchych 
i zapadłych jeszcze może gdzieś wsi 
poleskich. Przemysł częstochowski, 
produkując u siebie jedyne nieraz to­
wary na cały kraj, skupiający w prze 
myślę jutowym 80 proc. wrzecion, 
może istotnie być dumny z siebie.— 
Ze względu więc na tą swą różnorod* 
ność — ze względu na to, że wśród 
tak ciężkiej konjunktury gospodarczej 
zachowuje patrjotyczne stanowisko 
względem Państwa i obywateli, po­
winien stać się specjalnym ośrodkiem 
zainteresowania wśród miarodajnych 
sfer rządowych i samorządowych.

Targi Częstochowskie, zapoczątko­
wane tak pięknie otwarciem dzisiej­
szego „okna wystawowego” powinny 
powtarzać się rok rocznie zwłaszcza 
w okresie sezonu pątniczego, ukazu­
jąc się nazewnątrz w coraz to dosko­
nalszej szacie. Tylko tego rodzaju pro­
paganda własnej wytwórczości może 
wzmocnić nasz przemysł, złagodzić 
chorobę kryzysu i postawić nas w 
liczbie państw decydujących o losach 
świata!

Mając na uwadze to dobro jakie 
płynie i powinno płynąć szerokim nur­
tem z każdej podobnej wystawy dla 
społeczeństwa i państwa — życzymy 
z całego serca tej naszej Wystawie 
powodzenia i osiągnięcia celu, aby 
stała się ona tem prawdziwem oknem 
na szeroki a tak piękny kraj polski i 
zarazem by była ona tym wentylato­
rem odświeżającym siły naszego spo­
łeczeństwa i przemysłu regjonalnego!

Zdzisław Wróbel.
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Czesalnie, Przędzalnię, Skręcalnie

i Farbiarnie Wełen

UNION TEXTILE
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dawne zakłady:
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MOTTE, MEILLASSOUX &CAULLIEZ-Częstoehowa.
PAUL OESURMONT, MOTTE & C ie-Łódź,
LES FILS DE HOTTE, HEILLASSOUX & Cie—Lubliniec,

Centrala w Częstochowie.
Fabryki: w Częstochowie, ul. Narutowicza 80 •• teł. 22*29 i 16 • 11

w Łodzi „ Wólczańska 219 „ 196-50.
w Lublińcu •• 55.

POLECA przędzę wełnianą we wszelkich gatunkach surową i farbowaną 
do celów tkackich i wyrobu trykotaży.

Wełny i włóczki do robót ręcznych, wyrobu kilimów i dywanów.
Marki P. D. M. i U. T. <5

Societe Textile

lift G Z E N S T O G H O V I E H H E
Towarzystwo Przędzalnicze La Czeostochoulenne

Francuska Spółka Akcyjna z kapitałem 35.000 000 fr. franc.

ZARZĄD W ROUBAIX WE FRANCJI.

fabryka i siedziba prawna na Polskę w Częstochowie
ul. Narutowicza Nr. 127

Przędzalnia, tkalnia, farbiarnia i wykończalnia wyrobów bawełnianych. 

Przędzalnia, tkalnia i wykończalnia wyrobów jutowych.

Adres telegraficzny: Textile Częstochowa.

Telefony Nr. Nr. 1396, 1103 i 2031.

Biuro sprzedaży przędzy: Łódź ul. Piotrkowska Nr. 159.

Biuro sprzedaży tkanin: Dom Handlowy Maks Wyszewiański.

Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 212.

Biuro sprzedaży wyrobów jutowych: Warszawa, ul. Królewska Nr. 10. 

Składy tkanin bawełnianych: W arszawa, Lwów, Katowice, Kraków, Lublin, 

Równe, Wilno, Białystok, Rzeszów, Bydgoszcz, Radom, Gdańsk.
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E L E K T R O W N I A  W CZĘSTOCHOWIE
DOSTARCZA energii elektryczne! do wszelkich celów. 
ELEKTRYFIKUJi fabryki, warsztaty i gospodarstwa domowe. 
SPRZEDAJE motory i aparaty grzeine na warunkach ratowych. 
UDZIELA bezpłatnych porad fachowych.

Z w i e d z a j c i e  s t o i s k o  ELEKTROWNI 
na Wystawie Przemysłu Okręgu Częstochowskiego.

HHHi u—

Do aktywnej walki ze skutkami kryzysu. Przemysł w okręgu częstochowskim.
Myśl urządzenia W ystaw y Przemy 

sła  Częstochowskiego, otw artej w dniu 
dzisiejszym, pow stała jako w ynik ha­
seł, rzuconych na Zjeździe Gospod. w 
W arszawie, W m yśl wskazań pułk. 
Sławka, stać się m a próbą przekucia 
określonego na Zjeździe k ierunku go­
spodarczego na poczynanie konkretne. 
Rzucona w pierwszej c h w i l i  m yśl 
stworzenia w ystaw y o szerokim zasię 
ga gospodarczym, została zastąpiona 
na skutek  szeregu trudności wystaw ą, 
obejmującą tylko Częstochowę i jej 
bezpośrednie sąsiedztwo.

Do realizacji tej m yśli upoważnił 
inicjatorów specyficzny charakter prze 
m ysłu Częstochowy, który, obok ogro 
mów przem ysłowych posiada silnie 
rozw inięty średni i drobny przem ysł, 
obejm ujący szeroką skalę gatunkow ą. 
Rozwój przem ysłu częstochowskiego 
związany był ściśle z geograficznem  
położeniem Częstochowy. Położona w 
pobliżu zagłębia węglowego i granicy 
niem ieckiej, posiadała przed sobą nie 
nasycony rynek zbytu, Częstochowa 
zmuszona była swój przemysł mody­
fikować — przystosowując produkcję 
do nowych w a r u n k ó w ,  Znane są 
w szystkim  zainteresowanym  odnośne 
zmiany w przemyśle wielkim. Nado- 
miar idące w tym  kierunku w ysiłki 
przem ysłu drobnego i średniego są 
mniej znane. W ystaw a obecna m a w 
miarę możliwości dać obraz tych w ła 
śnie zmian, jakie nastąpiły  w okresie 
powojennym.

Drugim  celem  W ystawy jest w y­
korzystanie ruchu pątniczego i tu ry s­
tycznego. Rok rocznie przewijające się 
przez Jasną  Górę setk i tysięcy obywa 
teli naszego Państw a — powinny po 
zaspokojeniu swych religijnych i du­
chowych potrzeb — zapoznać się rów ­
nież z owocami pracy tutejszego prze 
m ysłu. Propaganda tu t. przem ysłu 
rozniesiona po całej Polsce od wsi do 
wsi — od Rozewia po W ilno i Zalesz­
czyki, spełnić winna swe zadanie i 
u łatw ić zdobycie rynku krajowego, 
k to wie, esy n ie przy równoczesnem 
wypieraniu z kraju produkcji zagra­
nicznej.

Docenić wreszcie trzeba i m om ent 
wychowania gospodarczego społeczeń­
stw a. Mieszkańcy wsi — a ci właśnie 
stanow ią większość m as pątniczycb 
w Częstochowie—-to ludzie obywający 
się do tej pory bez całego szeregu 
wytworów pm m ysłew ycb . W ystaw a 
ta, m a budzić w nich potrzeby — ma 
wskazać im  na korzyści, jak ie  z po­
siadania tego czy innego w ytw oru 
przemysłowego osiągnąć mogą, m a 
zatem  wychowywać ich gospodarczo 
— co w końcu odbić się m usi dodat­
nio na sytuacji przemysłu.

Ostatnim  wreszcie, może najw aż­
niejszym  celem W ystawy jes t próba 
przełam ania kryzysowego nastaw ienia 
psychicznego. To* nastaw ienie pesymi 
styczne jest niew ątpliw ie dziś jednym  
z najw iększych balastów dla pom yśl­
nego rozwoju naszego gospodarstwa 
narodowego. Walczyć z nim m usim y 
stale  i uparci® przez twórcze w y­
siłki.

Może ten m ały wysiłek, niew ątpli­
w ie twórczy, obudzi następne—w ięk­
sze. Może wzbudzi zaufanie we w ła­
sne siły, może skłoni któregoś z w y­

stawców do aktyw niejszej w alki ze 
skutkam i kryzysu.

Jeśli choć jeden z powyższych ce­
lów będzie osiągnięty— W ystaw a speł 
n i swe zadanie, i słuszną wówczas 
okaże się m yśl organizow ania dalsze­
go etapu  pracy — już w roku następ­
nym  W ystaw y Przem ysłowej w Czę 
Stochowie o charakterze regionalnym .

Marjan Madeyski. 
v. K om isarz m. C zęstochow y.

Okręg Częstochowski zajm uje na 
terenie okręgu Izby Przem ysłowo.Han 
dlowej w Sosnowcu (a więc w oje­
wództwa kieleckiego) drugie m iejsce 
po Zagłębiu Dąbrowskiem , pod wzglę 
dem znaczenia gospodarczego. Stw ier 
dseniem  powyższego jes t zarówno 
ilość w ykupyw anych św iadectw  prze­
m ysłowych, jak  i rozm iary produkcji 
przem ysłowej, eksportu i innych dzie 
dzin działalności gospodarczej.

Przewodnik po wystawie przemysłu 
częstochowskiego.

I PIĘTRO.P A R T E R :
1.  E lektrownia.
2 .  Metalurgja.
3. Z ak ład y  M odrzejowskie.
4. B lachow nia .
5. Rajcher,
6. „ S ło w o  C zęstochow skie" .
7 .  Urząd P ocztow y.

* SALA SPOŻYWCÓW:
1. Ignatowski,
2. Jedność.
SALA PRZEMYSŁU 1CERAMICZNEG0 

I METALOWEGO.
\ ,  „G lutyna".
2. Huta S zk ła  Stradom.
3. Z ak ład y  Ceram iczne „Jupiter11.
4 .  G n aszyń sk ie  Z a k ła d y  Ceram iczne.
5 . Cegielnia Z ac isze  Orłowski.
6. B erg h au zen o w sk ie  piece.
7 .  Z ak ład y  C eram iczne B. Helman.
8 .  W ulkan.
9. C iurzyński.

1 0 .  Peszke.
1 1 .  Malko,
1 2 .  K ongrecki i Kohn.
1 3 .  Ig larnia ,
1 4 .  Kinderman.
1 5 .  Muller.
1 6 .  „ S ta l" .
1 7 .  Altman.

SALA P RZEM YSŁU ! WŁÓKIEN­
NICZEGO.

1. La C zenstochovienne.
2 .  „L ew len".
3. „Union Textile" .
4 .  „Stradom ",
5. S zk o ła  P r z e m y s łu  Ludowego.
6. Z w iązek  H odowców Jedwabaików  

Rzplitej P olsk iej  Oddział w  Czę­
stochowie.

7 .  F abryka  K apeluszy .
8 .  Jan Cianciara Kam ienica Polska.
9 .  Rzasiński.

P L A C .
1. Browar w  C zęstochow ie dawniej  

K. Szw ede.
2. Z ak ład  O grodniczy Jastrzębski.
3. Z ak ład  Ogrodniczy Hofman.
4 .  Betonownia  Miejska K ociołek.

SALA BOCZNA.
1. Szkoln ictwo Zaw odow e w Często­

chow ie .
2 .  S ek cja  Kół G ospodyń W iejsk ich .
3. Zw iązek  P r a c y  O bywatelskiej  

Kobiet.
S A L A  G ŁÓ W N A . PRZEMYSŁ  

GALANTERYJNY i MEBLOWY.
1 . Ordon.
2 .  Fronczyk.
3 .  K ucharzewski.
4 .  Gosek.
5. Jędrzejew ski.
6 .  K lim kiewicz.
7 .  Józefow icz .
8 .  M oszkowicz.
9. Golberg.

1 0 .  M agistrat m. Częstochow y.
1 1 .  „K osm os11.
1 2 .  S zaja  Szaja .
1 3 .  „L aro“ .
1 4 .  Celogal J. Rogoziński.
1 5 .  A. W eksler.
1 6 .  Herman Szaja .
1 7 .  S ew eryn  Landau.
1 8 .  „Organpol".
1 9 .  P a ń stw o w a  D esty l .  Ż yw icy  w  

Zagórzu.
20-  Ju ljan  Szaja .
2 1 .  F abryka  Tapet i papierów kolo­

ro w y ch  w  G naszyn ie .
2 2 .  Bracia G rochow scy .
2 3 .  H enryk Parasol.
2 4 .  Yoten.
2 5 .  Ciszewski.
2 6 .  Centralne T o w a rzystw o  Popiera® 

nia W y tw órczo śc i  Krajowej.
2 7  Szw arcbaum .
2 8 .  Grejniec.

HALL REPREZENTACYJNY.
1 .  „ Stator".
2 .  W y sta w a  Sztuki.

II-g ie  PIĘTRO.
1 ,  Ż ydow skie  Towarzystw o Krajoz­

n a w cze .
2, W y sta w a  prac m ło d y c h  ta lentów ,
3, R estauracja,

Cała kulturalna Czestochowa 
interesuje sie wys tawa

malarzy, rzeźbiarzy i poetów.

Charakterystyczną cechą przemy­
słu w tym okręgu jest to, iż obok: 
sześciu b. wsźnych przedsiębiorstw  
istnieje jedynie cały szereg drobniej­
szych firm przemysłowych, a średnie­
go przemysłu nie spotykamy tu wca­
le. Najlepszą ilustracją tego zjawiska 
Jest zestawienie wykupionych w po­
wiecie częstochowskim świadectw  
przemysłowych dla przedsiębiorstw  
przemysłowych.

I tak świadectw kat. I wykupione 
w r. 1926 — 6, kat. II nie wykupiono 
ani jednego, kat. III — 4, kat. IV —  
29, kat. V — 39, kat. VI — 62, kat., 
VII — 45. kat. VIII — 227.

Co do gałęzi przem ysłu,. reprezen­
towanych na terenie pow. Częstochow 
skiego, to zatrudniają one procentowo 
następujące ilości robotników.

Na ogólną sumę około 29.000 ro­
botników:

przemysł włókienniczy ok. 48 proc
„ hut. i metal. „ 14 „„ mineralny „ 9 „

górnictwo (rudy żelazne) „ 6 .
przemysł drzewny „ 5 „

„ budowlany „ 4 „
„ odzież, i galant. „ 4 „
„ chemiczny „ 3 „
„ spożywczy „ 2 „

poligr. i papier, „ 2 „
Pozatem niewielkie ilości, nieprze- 

kraczające 1 proc. zatrudniają — prze­
mysł garbarski i elektrotechniczny.

Najważniejszym przemysłem okrę­
gu częstochowskiego jest więc, jak 
wynika z powyższego zestawienia, 
przemysł włókienniczy, przerabiający 
jutę i konopię, wełnę i bawełnę.

Ju ta  i konopie zatrudniają ok. 50 
proc. ogólnej liczby robotników, pra­
cujących w przemyśle włókienniczym. 
Przemysł jutowy okręgu częstochow­
skiego, obejmujący 6 fabryk, przetwa 
rza około 80 proc. całej produkcji 
Polski w dziale powyższego artykułu, 
Rzadko która gałąź przemysłu jest 
ściśle związana z całokształtem życia 
gospodarczego,tak jak przemysł jutowy, 
który wyrobami swemi obsługuje w 
głównej mierze rolnictwo i związane 
z niem* przemysły przetwórcze.

Tern należy tłumaczyć, że okres 
ogólnej depresji gospodarczej, w ystę­
pujący zwłaszcza silnie w rolnictwie, 
musiał z konieczności dotknąć bardzo 
poważnie w swych konsekwencjach 
przemysł jutowy. Tern również należy 
tłumaczyć b. poważny spadek w skaź­
nika produkcji w tej gałęzi wytwór­
czości, której jeżeli przyjmiemy roz­
miary produkcji w 1930 r. za 100 — 
wynosi dla r. 1933—73, a dla 1932 — 
58 proc.

Drugą gałęzią przemysłu włókien­
niczego jest przemysł wełniany, obej­
mujący 2 przędzalnie wełny czesan­
kowej. Produkcja tej gałęzi wytwór­
czości utrzymała się, pomimo okresu 
ogólnej depresji koojunkturalnej, na 
stosunkowo wysokim poziomie, przy- 
czem rozmiary jej w r, 1931 wzrosły 
nawet w porównaniu do r. 1930 o ok. 
13 proc. t

Kopalnie rud żelaznych okręgu 
częstochowskiego, pracujące na nisko­
procentowych rudach, musiały z ko­
nieczności, w związku ze spadkiem 
zapotrzebowania przemysłu hutniczego 
i poziomem cen, rentownym jedynie
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dla wysokoprocentowych gatunków— 
ograniczyć swą produkcję.

Ten sam fakt dał się odczuć i w 
przemyśle metalowym.

W przemysłach, związanych z ru­
chem budowlanym, a więc w wapien­
nikach, cementowniach, cegielniach, 
tartakach, które dawniej stanowiły 
b, poważną gałąź produkcji okręgu 
częstochowskiego, obecnie w związku 
z zastojem budowlanym, musiano siłą 
rzeczy ograniczyć wytwórczość i prze 
rób.

Przemysł spożywczy reprezentowa­
ny jest na terenie Częstochowy przez 
młyny i browary, przemysł odzieżowy 
przez poważną fabrykę kapeluszy i 
fabryki guzików, papierniczy zaś przez 
dwie fabryki obić z których jedna ed 
grudnia 1931 r. jest unieruchomioną.

Poza browarami i młynami, wśród 
których znajdują się poważniejsze 
przedsiębiorstwa, Częstochowa posiada 
również jedyną na woj. kieleckie fabr. 
kapeluszy i obić papierowych. Pro­
dukcja tej ostatniej wykazuje nawet 
znaczne polepszenie konjunktury, ujaw 
niające się przeszło w 40 procento­
wym wzroście produkcji w r. 1932 w 
porównaniu z 1931.

Poza wymienionemi powyżej ro­
dzajami przemysłu,iCzęstochowa na­
dal godnie piastuje swą przedwojenną 
nazwę „polskiej Norymbergji” posia­
dając na swym terenie najpoważniej­
sze tego rodzaju działy wytwórczości 
w Poises, jak fabrykacja igieł i guzi­
ków, liczne wytwórnie dewocjonaliów, 
pracujące również na eksport, wyro­
bów celuloidowych i zabawkarskich, 
nie licząc tych wszystkich drobnych 
zakładów przemysłowych, które wyra 
biają szereg artykułów, zupełnie nie* 
produkowanych w innych dzielnicach 
kraju.

Jak widać z tego krótkiego rzutu 
oka, życie przemysłowe Częstochowy 
wyróżnia się z pośród innych uprze­
mysłowionych ośrodków Polski tera, 
że nie ogranicza się do jednego w zglę­
dnie kilku działów produkcji, lecz 
przeciwnie, obejmuje wielce różno­
rodne gałęzie co w konsekwencji 
przyczyni się do ułatwienia przetrwa­
nia temuż miastu gnębiącego go, po­
dobnie zresztą, jak cały świat, kryzy­
su gospodarczego.

Oby dobry początek ku tej lepszej 
erze dała rozpoczynająca się w dniu 
8 września b. r. wystawa p. n. „Okno 
W ystawowe Przemysłu Okręgu Czę­
stochow skiego”, która, jak już sama 
nazwa wskazuje, będzie przykładem  
rozwoju różnolitego przemysłu Często 
chowy i jej okolic.

______________________________ „g Ł O W  O*__________________________

— Dźwięków# KINO „LUNAM£Z» —
D z iś  i dn i n a s tę p n y c h  — D z iś  o tw a r c ie  s e z o n u  — N a j le p s z a  f i lm o w a  k o m e d -

j i I l / a n a *  G A R D O N A  10 „ r  DLA MNIE g łó w n y c h  T o l i

( la n h iew iczó w n a ,  Kazimierz H o w s k i  i W ł a d y s ł a w  W a l t e r .
________ N sjm i ls z y m  p o la k o w i  j e s t  sw o jsk i  hum or. — S z c z e g ó ł y  a f iszach .’
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CUKI ERNI A „ Z I E M I A Ń S K A ”
W Ł. IG N ATO W S KIEG O . Częstochowa, A leja 28. Tel. 20-72.
P o l e c a  z nane  ze  swej  dobroci  wyroby uznane  na wet  i w okolicy za  naj l epsze  
c o d z i e n n i e  ś w ie ż e  i w dużym wy b or z e  w s e z o n a c h  świątecznych:  Boż e  
Narodzeni e,  Wielkanoc.  Wyrabiamy hur towo pierniczki  choinkowe,  owocyki  m a r ­
c e p a n o w e ,  baranki ,  jajka c u k r ow e  i c z e k o l ad o we  i t. p. — Ceny fabryczne .

Wyroby na sz e  n a gr odzo ne  zostały  złotym m ed al em 
w Rzymie 192S r. i w Paryżu (Grand Prix w 1927 r.)

C O D Z I E N N I E  W I E C Z O R E M  K O N C E R T  T R I O .
rfę)
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Rozwói rzemiosła częstochowskiego.
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K ln o - T e it r  „ a T U M iH C ł'
D z iś  i dni n a s tęp n y c h  

W ie lk i  p o d w ó jn y  p ro g ra m  
z d a w n o  n ie w id z ia n ą ,  n a jp ięk n ie j  z b u ­
d o w a n ą  k ob ietą  a m e r y k a ń s k ie g o  H o l-  
Iy w o o d ‘u D O L O R E S  D E L  RIO oraz

S T J  Raiski ptak
Oraz drugi p r o g r a m

HOZPĘTflflY syiUT (Beatrix Cenci)
S z c z e g ó ł y  w  afiszach__________

W roku 1918 po wojnie światowej, 
kiedy cała Polska zaczęła się garnąć 
do odbudowy, rzemiosło zrujnowane 
doszczętnie warunkami politycznemi 
zaczęło niejako przebudzone z letargu 
garnąć się do życia.

Trudno było bardzo rzemiosłu wzna­
wiać swoje śiły żywotne, ponieważ 
rynki zbytu zmniejszyły się, zbyt do 
Rosji ustał, oraz były trudności w na­
bywaniu materjałów. Rzemiosło mu­
siało zadawalniać się rynkiem w ew ­
nętrznym, to też rzemieślnicy wykony 
wali różne artykuły potrzebne dla na­
szej armji, poczty i t. d.

Od roku 1920 t. j. po wojnie z 
Bolszewikami polepszyło się znacznie, 
bo wtedy w myśl naszego Wodza po­
wstał w yścig pracy, wówczas ruszył 
i przemysł, tak, że nabywanie mater­
jałów zostało, ułatwione, a na przesz­
kodzie należytego rozwoju stała tylko 
dewaluacja. Do roku 1928 rzemiosło 
częstochowskie rozwijało się pomyśl­
nie, surowce i materjały mamy już 
własne-

Od roku 1928 kryzys ogólno św ia­
towy wpłynął ujemnie na cały roz­
wój gospodarczy, tern samem ucier­
piało i rzemiosło. Brak pracy w prze­
m yśle zmuszał wielu rzemieślników  
do zakładania nowych warsztatów 
wskutek czego liczba ich wzrosła. Dziś 
rzemieślnicy mogliby bardzo wiele  
produkować, lecz na przeszkodzie stoi 
brak zbytu. Brak ten może się znacz­
nie zmniejszyć przez urządzenie w y­
staw i dobrą reklamę, tak żeby w szys­
cy obywatele byli świadomi, że Pol­
ska może w zupełności zaspokoić sw o­
imi wyrobami potrzeby kraju i obyć 
się bez importu art. rzemieślniczych.

W ystaw a i reklam a powie nam , co 
my już robim y i czego nam  brakuje.

Bardzo często sta ły  m ieszkaniec 
Częstochowy ze zdziwieniem dow ia­
duje się, że na m iejscu egzystują jed ­
nostki przemysłowe, produkujące po­
trzebne nam  artykuły . M usim y zatem  
dążyć do tego, ażeby takiej nieświado- 
śel nie było, gdyż to jedynie może 
rozwiDąć produkcją miejscową.

W obec powyższego Zarząd Okręgo­
wego T wa Rzemieślniczego w Często­
chowie, dbając o dobro rzem iosła m iejs 
cowego, apeluje do rzem ieśników, by 
w m ającej się odbyć w ystaw ie rze- 
m ieślnicżej na terenie m. Częstocho­
wy, wzięli jaknajliczniejszy czynny u- 
dział oraz takow ą zwiedzili, co bez­
względnie wpłynąć m usi na dobro rze ­
miosła.

JarzębińsM.

P o leca m  n iże j  w y s z c z e g ó ln i o n e  ja ­
ko n ie z a w o d n e  środki w ła s n e j  w y ­

tw órni:
1) „M OR A NT“ p r o s z e k  na r o b a c tw o  
tęp i karaluchy, p lu sk w y ,  prusak! itp.
2) „MORANT“ p łyn ,  n i s z c z y  m u ch y ,  
kom ary, m o le ,  p lu sk w y  i ich  zarodki.
3) „R A D IO L " p ły n  na odc isk i,  sk órę

zg ru b ia łą  i b rod aw k i.
4) „ORION" p ły n ,  tęp i łu p ie ż  i w z m a

cnia ceb u lk i  w ło s ó w .
5) „ W O D A  A M ER YK AŃ SK A '1 p r z y ­
w racająca  s i w y m  w ło s o m  ich p i e r ­

w o tn y  kolor,
6) „DELTA." p ły n ,  r a d y k a ln y  ś r o d e k  
od p otu  n ó g  i p ach ,  u su w a  n i e m i ł ą

w o ń .
7) „R U M IA N K O W A  E S S E N C J A "  w y ­
ja śn ia  i u trz y m u je  b lon d  w ło s y .  N a ­

daje  w ło s o m  p ię k n y  z ło t y  o d c ie ń
8) „OR LAN DO " krem , p r z e c i w  p i e ­

gom , p lam om  i o p a le n iź n ie .
9) „L !R Y D A “ p łyn , u ż y w a n y  na  sk ó ­
rę  t łustą , u su w a ło jo tok  i w s z e lk i e

n ie c z y s to śc i  skóry.
10) „ L IR Y D A “ k rem , u ż y w a n y  p r z y

sk ó r z e  su ch ej  i łu s z c z ą c e j .
11) „SONIKA" krem , u ż y w a n y  na  w ą ­

g r y  i p la m y  w ątro b ia n e .

i. 01D91I
W yłączna sp r z e d a ż  w  s k ła d z ie  

a p tecznym  i perfumerji „ORION* 
w {sąst3 (łi3 w le , A leja Nr. 18.

K S rS B  „ S T Y L O W Y
D ziś  i dni n a s tęp n y ch  

N a jro zk o szn ie jsza  i n a j w e s e l s z a  m e l o ­
dyjna k o m e d ja  s e z o n u  p. t.

B a b y  (DiimzątM
A k cja  t o c z y  s ię  w  P a ry żu  i L o n d y n ie

Bnm Bndra
Nad program : T Y G O D N IK  D Ź W IĘ K .  
F O X A  oraz D O D A T E K  D Ź W IĘ K O W Y  

PAR A M O U N T U .

fraismia ubiarów męskich
A . STEINKELLERA

z o s ta ła  pr z e n ie s iona  
na ul icę  Aleja Wolności  8.

Dr. LEO N  G O L D M R N
choroby kobiece 

P O W R Ó C I Ł
Aleja 14

P rz y jm u je  do 10 r. i od 4—6.30 wi.

GABINET RACJO NA LNEJ  
KOSMETYKI

J 1 0  0 A ((
ul Piłsudskiego 19, m. 12

M A R J !  O R Z E Ł
U s u w a n i e  w s z e lk ic h  d e f e k t ó w  sk óry ,  
m a s a ż e  r ę c z n e ,  e le k t r y c z n e ,  m a s e c z k i  
o d m ła d z a ją c e  m aq u il la ge ,  p r z y c ie m n ia ­

n ie  brw i i rzęs .
P r zy jm u je  od 9 rano  do 7 w ie c z ó r .

Codzienna now ela  „ S ło w a ” .

Byłem tak  dotknięty i zirytow any tym  tak ­
że chciałem  natychm iast zawrócić, nie wy- 

fiełniając powierzonego mi polecenia. Zastanow iw­
szy się jednak, przyszedłem do przekonania, że 
okazałbym  w ten sposób niew łaściw ą drażliwość. 
Mój przyjaciel m ógł zresztą zapieczętować kopertę 
w zdenerwowaniu bezwiednie.

S tary dwór zdawał się być opuszczony od 
w ielu lat. Podniesiona barjera już zgniła, zaledwie 
się trzym ała. Aleje zarośnięte traw ą tak, że nie 
m ożna już było odróżnić ścieżki od traw nika.

Na tę ten t zbliżającego się konia z bocznych 
drzwi wyszedł stary człowiek i okazał na mój wi­
dok wielkie zdziwienie. Zeskoczyłem z konia i 
wręczyłem  m u list. Przeczytał go kilka razy, od­
wrócił na drugą stronę, przyjrzał m i się uważnie 
z podełba, schował papier do kieszeni i powie­
dział:

— A więc czego pan sobie życzy?
Odpowiedziałem ostro:
— Pan m usi wiedzieć, w szak otrzym ał pan 

w liście dyspozycję swego pana. Chcę wejść do 
sam ku.

— A wlęć pan chce wejść do... do jej pokoju.
Zniecierpliw iłem  się.
— Cóż u djabła! Czy ma pan zamiar m nie 

badać?
On wyszeptał:
— Nie... panie... lecz pokoju tego n ik t nie 

otw ierał od chwili... śmierci... O ile pan zechce 
poczekać z pięć m inut, pójdę zobaczyć, czy...

P rzerw ałem  m u ze złością:
— Mój panie, czy pan sobie kpi ze mnie? 

Pan  nie może wejść, ja  bowiem m am  klucz.

Sługa nie wiedział, co na to odpowiedzieć.
— Wobec tego wskaże panu drogę.
— Proszę m i wskazać schody i pozostawić 

m nie samego. Znajdę ten  pokój sam.
— Ależ... Panie... jednak...
Tym  razem  uniosłem  się.
— 'Zamilcz pan, inaczej będzie źle.
Odsunąłem  go gw ałtow nie i wszedłem  do

domu.
Przeszedłem  najpierw  przez kuchnię, potem 

przez dwa m ałe pokoje, zam ieszkałe przez odźwier 
nego i jego żonę, znalazłem się następnie w d u ­
żej sieni; wszedłem  na schody i poznałem drzwi, 
wskazane przez przyjaciela.

Otworzyłem je bez trudu  i wszedłem  do 
pokoju.

Mieszkanie było tak  ciemne, że nic nie mo- 
głem  rozróżnić. Zatrzym ałem  się. Uderzył mnie 
ostry zapach stęchlizny, jak i panuje zwykle w po 
kojaeh um arłych. Powoli wzrok przyzwyczaił się 
do ciemności; ujrzałem  wyraźnie duży pokój w 
nieporządku, z łóżkiem bez prześcieradła, lecz z 
m ateracam i i poduszkami. Na jednej był w idocz­
ny ślad odciśniętego łokcia lub głowy, zupełnie, 
jakgdyby przed chw ilą ktoś na niej leżał, krzesła 
poprzestaw iane, a drzwi u szafy były wpół otw arte.

Zbliżyłem się najpierw  do okna, aby uchylić 
je i wpuścić cokolwiek światła, ale zawiasy były 
tak  zardzewiałe, że nie ustąpiły  pod naciskiem . 
Usiłowałem dopomóc sobie szablą, okno jednak 
nie dało się otworzyć.

Zirytowany bezskutecznością w ysiłku i oswo 
jony już poniekąd ze zmrokiem, panującym  w po­
koju, zbliżyłem się do staroświeckiego biurka. U- 
siadłem na fotelu, opuściłem  wieko i otworzyłem 
wskazaną szufladę. Była zapełniona papieram i po 
brzegi. Chodziło mi tylko o trzy paczki. Ja k  je 
rozpoznać. Zabrałem się do poszukiwania.

Skupiłem  całą uwagę, odczytując podpisy. 
Nagle, zdawało m i się, że słyszę, a właściwie cza

ję lekkie m uśnięcie. Nie zwróciłam na to uw agi. 
Po chwili szmer i m uśnięcie powtórzyło się, w y ­
wołując niem iły dreszcz. Doznałem głupiego uczu­
cia lęku, nie chciałem  się naw et odwrócić, w sty ­
dząc się samego siebie. W chwili jednak, gdy od­
szukałem  drugą potrzebną ml paczkę, a następnie 
trzecią, usłyszałem  za plecam i głębokie i ciężkie 
w estchnienie. S trach odrzucił m nie o jak ieś dwa 
m etry od tego miejsca. Odwróciłem się, chw y ta­
jąc za rękojeść szabli, i wyznam  szczerze, że gdy 
bym  nie m iał broni przy sobie, uciekłbym  jak  naj 
w iększy tchórz.

W ysoka kobieta, ubrana w bieli, s ta ła  za fo­
telem , na którym  przed chwilą siedziałem , i 
w patryw ała się we mnie...

Doznałem tak  silnego wzruszenia, że omal 
nie padłem.

'O! n ik t nie zrozumie przerażenia i strachu, 
ojjile sam  go nie przeżywał. Dusza ulata  serce 
przestaje bić, m ięśnia stają się m iękkie, jak  gąb ­
ka i człowiekowi zdaje się, że ginie.

Nie wierzę w strachy. A jednak  struchlałem  
przed tajem nicą śmierci! Cierpiałem  przez te  kilka 
sekund więcej, niżeli przez resztę mego życia—z 
trw ogi nad nieuchw ytną i niew ytłum aczoną zgro­
zą nadprzyrodzonej mocy.

Przem ówiła do m nie, przemówiła głosem  
słodkim , pełnym  cierpienia, poruszającym  nerwy. 
Nie mogę twierdzić, że opanowałem slabie i że 
oprzytom niałem . Nie. Byłem tak  dalece przerażo­
ny, że nie w iedzia łem /co  robić; jednak wrodzona 
dum a, k tóra była cechą mego charakteru, i ponie 
kąd poczucie mego zawodu utrzym yw ały m nie 
wprost, wbrew mojej woli, na stanow isku. U siło­
wałem  zachować pozory dla siebie i dla niej, nie 
bacząc kim  była, — kobietą czy widm em . Uprzy­
tom niłem  sobie wszystka dopiero późaiej, gdyż 
zapewniam , że w chwili ukazania się zjawy o ni* 
czem nie m yślałem , B iłam  się!

(C. d. n.)

1
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Rzeczpospolita Polska
Ministerstwo Skarbu.

OBWIESZCZENIE.
Podaje  się do publicznej wiadomości, że od  dnia 28 września do dnia 7 -go  paździer- 

nika otwarta będzie subskrypcja na 6 proc. pożyczkę wewnętrzną, wypuszczoną na po 
rozporządzenia Prezydenta  Rzeczypospolitej z dnia 5 września 1933 r. (Dz. U. R. • •
poz. 503) oraz rozporządzenia Ministra Skarbu z dn. 7 września 1933 r. (Dz. U. R. 
poz. 507) w nominalnej wysokości  120.000.000 złotych w złocie.

1) 6 proc. pożyczka wewnętrzna wypuszczona będzie  w obligacjach imiennych po
50, 100, 500 i 1.000 złotych.

2) Odsetki 6 proc. pożyczki wewnętrznej płatne będą  za zwrotem kuponów  2 stycz­
nia i 1 lipca każdego  roku. Pierwszy kupon płatny będzie 1 lipca 1934.

3) Wypłata kapitału oraz odsetek od 6 proc. pożyczki wewnętrznej zabezpieczona jest
w złotych w złocie. ___ _ .

4) Obligacje  6 proc. pożyczki wewnętrznej przyjmowane będą według  ich wartości
imiennej na spłatę należności z tytułu podatku od spadku i darowizn.

5) Obligacje 6 proc. pożyczki wewnętnej oraz  przychody z tych obligacyj zwolnione 
są od wszelkich podatków i danin państwowych i samorządowych.

6) Obligacje  i kupony 6 proc. pożyczki wewnętrznej nie ulegają  żadnem u zajęciu, me 
wyłączając zajęcia z tytułu należności publiczno-prawnych.

7) Obligacje 6 proc. pożyczki wewnętrznej mają wszystkie prawa papierów pupilarnyc .
8) 6 proc. pożyczka wewnętrzna podlega  jednorazow em u wykupowi po latach dziesię- 

ciu, o ile nie zostaną wykorzystane uprawnienia, upoważniające do wcześniejszego jej y p
 9) 6 proc. pożyczka wewnętrzna zabezpieczona jest całym majątkiem Państwa.

 Cena emisyjna obligacji 6 proc. pożyczki wewnętrznej wynosi 96 za 100 i płatna jest
w 6-ciu ratach miesięcznych. .

Przy przedterminowych wpłatach całości lub części należności subskrybenci otrzymują
bonifikatę w wysokości pół proc. miesięcznie. o  ł
—  Suhskrvncie nrzvimuia: Bank Polski, Bank Gospodarstwa Krajowego, Pocztowa 
Kasa Oszczędności, banki należące do Związku Banków oraz wszystkiego^ zia y wy­
mienionych wyżej instytucyj, wszystkie komunalne kasy oszczędności i wszystkie Kasy
urzędów skarbowych. . . .  1

Obligacje wydawane będą subskrybentom poczynając od dnia l lipca ism  r.

I )

W arszaw a,.dn ia  7 września 1933 r.

Ste fan  S t a r z y ń s k i
Komisarz Generalny 
Pożyczki Narodowej.
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FABRYKA KLEJU W CZĘSTOCHOWIE.
Biuro Bór, ul. Gazowa. Telefon 20-22. 

Skrzynka pocztowa 88.

przedstawicielstwo na 
■Wolne Miasto Gdańsk.

Generalne  
Polskę

Firma „ESTE“
CZĘSTOCHOWA, Aleja Kościuszki 11.

Telefon 16-80.

całą

Czterech letników ponio 
sto śmierć na miejscu.

K IE LC E , W  zw iązku  ze straszną 
ka tas tro fą  lo tn iczą , ja ka  w ydarzyła  
się onegdaj w  k ie leck iem  dow iadu je­
m y  się: Katastro fa  m ia ła  m iejsce n ie ­
daleko Jędrzejowa wczasie ćw iczeń 
2 go p u łk u  lo tn iczego w  K rakow ie . 
Na wysokości 300 m. zderzyły się ze 
sobą 2 B reguety. Sam oloty strzaskały 
się doszczętnie. Ponieśli śm ierć na 
m ie jscu obaj p iloc i i  obaj obserwato­
rzy: por. E dw ard K rupsk i, por. K az i­
m ierz Gołda, p iu t, Czesław Popezyk i 
kapra l Irrek .

C ia ła zab itych  lo tn ikó w  przew ie­
zione zostały do Krakow a.

TRĘDOWATY Z ŁODZI WYSŁANY 
NA WYSPĘ

ŁÓDŹ. U rzędn ik  w ie lk ie j f irm y  
przem ysłow ej z Łodz i H enryk  Mączka, 
zachorował na trąd. Mączkę pobaw io­
no ko n ta k tu  z otoczeniem i  wysłano 
na wyspę T rędow atych.

W  roku  ub ieg łym  Mączka przeby­
w a ł w  R um un ji, gdzie ze tkną ł się 
przypadkowo z trędow atym . Badany 
przez lekarzy rum uńsk ich , nie w y k a ­
zał objawów choroby, lecz udał się 
następnie do lekarzy w iedeńskich , k tó  
rzy s tw ie rd z ili ob jaw y trądu  ponad 
wszelką w ą tp liw ość.

Francja fortyflkuje 
granice niemiecka.

PARYŻ. W zd łuż g ran icy  francusko 
n iem iecn ie j, p ierwsza część fo rty fik a - 
cy j jest na ukończen iu. Roboty beto­
nowe będą w  na jb liższym  czasie za­
kończone.

Obecnie następuje druga faza prac, 
polegająca na zaopatrzeniu fo r ty f ik a  
cy j w  odpow iednią ilość dzia ł automa 
tycznych , k tó rych  pocisk i będą m og ły  
przebijać pancerze tanków  najnowszej 
kons trukc ji.

WYMIANA WIĘŹNIÓW.
Dokonano w  Kołosowie w ym iany  

w ięźn iów  m iędzy Polską a Rosją.
Ze strony po lsk ie j w ydany został 

Sow ietom  b y ły  poseł b ia ło ruski, Ta- 
raszkiew icz, a ze s trony  sow ieckie j, 
Olechnowicz, poeta b ia łoruski.

HITLER HINISTREM SPRAW ZAGRA­
NICZNYCH

B IR L IN . U porczyw ie  krąży tam  
pogłoska, jakoby H itle r  zam ierzał sam 
objąć k ie row n ic tw o  p o lity k i zagranicz 
nej N iem iec, łącząc fu n kc ję  kanclerza 
fu n kc ja m i m in is tra  spraw zagranicz­
nych. W  ty m  w ypadku obecny m in i­
ster spraw zagranicznych Neurath 
pow róc iłby na swe dawne stanowisko 
ambasadora n iem ieckiego w  Londyn ie.

SOCJALISTYCZNY BOJKOT TOWARÓW 
NIEMIECKICH

W IE D E Ń . K ie row n ic tw o  p a rtji so- 
c ja l dem okratycznej, zgodnie z żąda­
n iem  m iędzynarodów ki robotniczej 
ogłosiło  wezwanie do bo jko tu  tow a­
rów  n iem ieck ich .

NAGŁY ZGON KRÓLA IRAKU.
BERN. U b ieg łe j nocy zm arł k ró l 

Iraka  Fajsal. Przyczyną zgonu by ł 
a tak sercowy.

EPIDEMIA ŚPIĄCZKI.
St. Lou is (M iussuri). Dotychczas 

zanotowano tu  607 w ypadków  śpiącz­
k i, z k tó rych  85 śm ierte lnych.

WYROKI ŚMIERCI.
B E R LIN . W procesie, toczącym  

się przed sądem w  Dueseldorfie o za­
bójstwo h itle row ca  zapadł w yrok, ska 
żujący 9 oskarżonych na karę śm ierci. 
10 le tn iego oskarżonego skazano na 
d ługo le tn ie  w ięzienie. D zis ia j zapadł 
również w  K ró lew cu w yrok  śm ierci 
przeciwko 2 oskarżonym o zabójstwo 
członka sz to rm ów ki. W ed ług  dalszych 
doniesień prasy, nam ies tn ik  B aw arji 
odrzucił prośbę o u łaskaw ien ie  parob­
ka skazanego na śm ierć za zabójstwo 
h itle row ca.

PRZYWÓDCA HITLEROWCÓW I PIĘKNA 
ŻYDÓWKA.

BUKARESZT. Bohaterem  nader 
kom prom itu jącego skandalu sta ł się 
k ie ro w n ik  p o lity k i zagranicznej ruchu 
h itle row sk iego  A lfre d  Resenberg. U- 
trzym yw a ł on ścisłe s tosunki z ży­
dówką, kom un is tką  z Rosji, z którą 
przebyw ał w  jednem  z m iasteczek Ba 
w a rji. A resztowana z polecenia H itle ra , 
okazała ona odpisy kom prom itu jących  
dokum entów  i  ośw iadczyła, ża o ryg i­
na ły  znajdują się w  GPU w  M oskw ie 
i  będą opublikow ane, jeże li je j stanie 
się jakaś krzyw da. K om unistkę  zw ol­
niono i  u ła tw iono  je j pow rót do Rosji.

POLSKI BALON -KOŚCIUSZKO’ 
ZAGINĄŁ.

N O W Y  JORK. Prasa am erykańska 
wyraża obawy o losy balonu polskiego 
„K ościuszko” oraz balonu „Go lod 
Y ea r” Overmana, k tó re  m og ły  opaść 
w  Labradorze albo w  innych  stronach 
Kanady Północnej. Organizowana jest 
lo tn icza  ekspedycja ra tunkow a.

MIANOWANIE NOWEGO WICEW0JEW0« 
DY KIELECKIEGO.

KIELCE, (tel w ł ) —  Na stanowisko 
wicewojewody kieleckiego mianowany 
został p Jarecki inspektor polityczny 
w Min. Spraw Wewnętrznych Dotych 
czasowy wicewojewoda kielecki p. Brat 
kowski przeszedł w stan nieczynny

MAGAZYN: 
CZĘSTOCHOWA II ALEJA 42.

POLECA: serwisy stołowe, ka 
wiane, owocowe szkło, platery. 
Łóżka żelazne —  Galanterja.

<cc
<
<

K ilim y  podłogowe, ścienne, koś­
cielne o wzorach w y b itn ie  a r­
tys tycznych  i  solidnem  tech- 
n icznem  w ykonaniu .

D yw any przed i  nad łóżka, na­
rzu ty , chodn ik i. Kapy na łóżka 

Pasiak i ludowe, e tnograficzne i 
fantazyjne, nakryc ia  na ołtarze 

P ortje ry , serwety, ręczn ik i ln iane. 
Obrusy i t. p.

Sprzedaje na dogodnych warunkach;

S z k o ł a  P r z e m y s ł u  L u d o w e g o
I WYTWÓRNIA KILIMÓW 

SEJMIKU CZĘSTOCHOWSKIEGO 
CsQstochewa, barh Staszica.

D ogodne warunki. S p ła ty  od kilku zł. 
m iesięczn ie . Przyjm uje się  rów nież  

zam ów ienia.
Zwiedzać można od g. 8 rano do 7 w.
Popierajcie wyręby kr&jfewe!

NA DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE
KO BR YŃ .^—  Ogłoszony został w y 

rok  w  procesie 9 c iu  oskarżonych o 
należenie do K. P. Z. B, W yrok iem  
sądu, sprawa R eginy Kapłanów ny prze 
kazana została do postępowania zw y­
kłego. Pozostali oskarżeni skazani zo­
s ta li na dożyw otn ie  w ięzienie.

WOJSKO W FABRYKACH FORDA
N O W Y  JORK. —  F a b ryk i samo­

chodów Forda w  Edgew ater (New 
Jersey) obsadzone zostały w o jsk iem , 
ponieważ zarząd fa b ry k i o trzym a ł l i ­
s ty  z pogróżkam i, zapowiadając za­
mach na fab rykę  w  razie niepodpisa- 
n ia  przez Forda nowego kodeksu pra­
cy, obowiązującego w  przemyśle sa­
mochodowym .

j  Porcelana krajowa $

ĆMIELÓW

KRONIKA.
K M i E I I O M i m  .

N ied ziela  10 w rześn ia  Mikołaja z Tol.
P on ied zia łek  11 w rześnia. Piotra i Jacka
W schód słońca o g. 5,12. Zachód 18.09

Z odpustu.
Dzień wczorajszego odpustu z oka­

z ji św ięta Narodzenia N. M. Panny 
zaznaczył się n iebyw ałem  nap ływ em  
pą tn ików , ciągnących n ieprzerw anym  
korowodem  na Jasną Górę. P unktem  
ku lm in a cy jn ym  było przedpołudnie 
wczorajsze. Przez ca ły czas zarówno 
w ew nątrz ja k  i  na szczycie Jasnej 
Góry odpraw iane! b y ły  nabożeństwa 
przy tłu m n y m  ugziaie w ie rnych .

W  godzinach w ieczornych część 
p ie lg rzym ów  opuściła Częstochowę 
bądź ko le ją , bądź też pieszo.

W  ciągu dnia dzisiejszego -przzbę- 
dą dalsze p ie lg rzym k i na niedzielę.

D zie ln ica podjasnogórska przedsta­
w ia  obraz n iebywałego ożyw ienia.

W ieczorem fron ton  k lasztoru  z o ł­
tarzem  szczytow ym  p iękn ie  ośw ie tlo ­
ny ko lo row em i żarówkam i.

Depesza do pułk. Wale­
rego Stawka

Z okaz ji uroczystego o tw arcia  w y ­
staw y przem ysłow ej, uchwalona jed ­
nom yśln ie  przez zebranych na uroczy­
stości o tw arc ia , w ysłana została do 
prezesa BBW R., p u łk . S ławka de­
pesza.

W rocznicę tragicznej śmier* 
cl bohaterów. K om ite t Pow ia tow y 
L . O. P. P. pragnąc jaknajuroczyście ] 
uczcić pierwszą bolesną rocznicę tra­
g icznej śm ierc i bohaterskich lo tn ikó w  
ś. p. kp t. F ranciszka Ż w irk i i  inż. 
S tanisława W ig u ry , organizuje w  dniu 
11 września b. r. nabożeństwo żałobne 
na Jasnej Górze o godzinie 9 ej.

K om ite t P ow ia tow y L . 0. P. P, w 
Częstochowie, prosi władze, in s ty tu ­
cje, stowarzyszenia, oraz m iejscowe 
społeczeństwo o jakna jliczn ie jszy  u- 
dział.

C E G I E L N I A  Z A C I S Z E

Z Y G M U N T  ORŁOWSKI
w CZĘSTOCHOWIE.

ul. Piastowska 200-204, tel. 17-35- 
Kantor Aleja 29. — Telefon 20-36.

OOOO COOOOGOOCCICGOOOOOOCOOOOOO
o R E S T R U R A C J f l - B A R oo „ o
g  w budynku wystawowym na 11 piętrz;©. O
O  POLECA: śniadania, obiady i kolacje napoje zimne i gorące znakomite Q
# j  piwa i lemonjady okocim skie  Wieczorem ORK1ESTRA-DANCING
0 ------------------Kuchnia znana ze swej dobroci W, S TEM PA K A .-------------------
g  Pierwszorzędna o b s łu g a .------------------------------ CENY UMIARKOWANE. q

OOOOOOOOOOOOOOIOOOOOOOOQOOOOOO
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X X X X X X X X X X X X X X IX IX X X X X X X X X X X X X X
3  6-KLASOWA KOEDUKACYJNA PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA 8  
Q  ORAZ PRZEDSZKOLE X
§ STANISŁAWY UGEZÓWNY§
A  w Częstochowie, Al Kościuszki 8. - Tel. 11-86. X !
2  Zapisy dzieci do wszystkich klas 'raz przedszkola.— Kancelaria otwarta X  
X  codziennie od gonz 8 do 15. — Ustępstwa dla dzieci P.P. wojskowych X  
X  urzędników państw., oraz niezamożnych. w

M^imooGtttGfmnooGooaoooGoaoot
Uroczyste otwarcie wystawy przemysłowej.

W powótisi światła
Na osobne podkreślenie zasługuje 

obywatelskie ustosunkowanie się do 
wystawy dyrektora elektrowni p. Apa 
nowicza, który, by uświetnić zbioro­
we dzieło społeczeństwa częstochow­
skiego, nie żałował trudu i kosztów. 
Nie ograniczając się do prac organi­
zacyjnych i udziału elektrowni w wy­
stawie, dyr. Apanowicz przeprowadził 
wzmocnienie oświetlenia ulicy Pułas­
kiego i 7 Kamienic jako terenu przed 
wystawowego.

Nadmienić chcemy, że dyr. Apa- 
nowiez, jako znawca sztuki, posiada­
jąc sam piękne zbiory obrazów naj­
lepszych mistreów, żywo interesował 
się organizacją naszej wystawy sztu­
ki, która zgromadziła 94 płótna miej­
scowych malarzy i 9 rzeźb. Katalog 
szczegółowy ogłosimy w następnym 
numerze „Słowa”.

Wystaws m łedytlt tu leniów  
Jlterucklch. W przyszłą sobotę dnia 
16 bm. odbędzie się uroczyste otwar­
cie wystawy młodych talentów lite­
rackich naszego miasta. Wystawa od­
będzie się w specjalnym lokale w 
gmachu Wystawy Przemysłu Często­
chowskiego.

Frekwencja w dniu otwarcia 
wystawy. W dniu wczorajszym, t.j. 
w dniu otwarcia wystawę przemysłu 
częstochowskiego odwiedziło około 
dwa tysiące osób, w tem około 400 
zaproszonych gości na uroczystość 
otwarcia.

Wystawa otwarta jest codziennie od 
godz. 8-mej rano do godz 8-mej wie 
czorem Wejście 30 groszy, dla młodzieży 
szkolnej i wycieczek po 20 groszy.^

Perfumowana „Słowo Cza 
S tO C h O W S k le " . Dzisiejszy numer 
„Słowa” z racji otwarcia wystawy 
przemysłu częstochowskiego, której 
byliśmy inicjatorami, zawiera 12 stron 
druku i ponadto jest perfumowany 
specjalną kompozycją wonnych olej­
ków, wyprodukowanych w ambulator­
ium p, J. Ordona p. f. „Orion” — Ale­
ja 18, Zapach, którym jest przesycone 
dzisiejsze „Słowo” jest trwałym i dla­
tego radzimy numer dzisiejszego .Sło­
wa” przechowywać pomiędzy bielizną.

W interesie gracza 
loteryjnego.

Tempo, w jakim rozegrana zosta­
nie V-ta klasa 27 ej Loterji skraca 
znakomicie odległość dotychczas eg­
zystującą między momentem wygra­
nej, a jej realizacją.

Oczywiście, że w interesie gracza 
leży,— aby wyzyskał tempo, nie pomi 
nął sposobności i nie pozbawił się 
szans. Gracz nie powinien wyczeki­
wać, aż kolektor zawiadomi go o wy­
granej, gdyż w obecnym tempie gry 
kolektor nieraz nie będzie w' stanie 
tego uczynić. Winien on sam śledzić 
tabele dzienne i pamiętać o tem, że 
wygrana stawka, niewymieniona na 
nowy los, to przekreślenie możliwości 
wygrania mśljona czy też innej wiel­
kiej wygranej.

Zarząd Kola „Rodzina Wojsko­
wa* zawiadamia, że z dniem 4.IX,br. 
zostało otwarte przedszkole w pawilo­
nie oficerskim, przy Al. Wolności Nr. 
44, Dalsze zapisy przyjmuje się w lo­
kalu przedszkola od godz. 16 do 17-ej 
do dnia 14 IX . włącznie.

Mieszkaniec Warszawy wy* 
grat 300 tysięcy złotych. W  pierw
szym dmu ciągnienia 5 klasy loterji 
państwowej główna wygrana 300.000 
zł. padła na numer 133355. Jak się 
dowiadujemy, szczęśliwym posiada­
czem tego losu jest p. Jakób Cemach, 
zamieszkały w Warszawie przy ulicy 
Muranowskiej 28, były właściciel kan­
toru, bankierskiego w Warszawie przy 
ul. Żabiej, który obecnie zajmuje się 
prywatnemi transakcjami bankowemi 
i posiada kilka domów w  Warszawie.

Wieczór „Sztuk Pięknych."
W niadzieię 10 bm. w sali Muzeum 
(Park Staszica) na ruchomej wysta­
wie rzeźb i obrazów odbędzie się wie 
czór literacko muzyczny na rzecz bez­
płatnych kuchni dla najbiedniejszych. 
W  programie: Szopen, Sarasatti, Mo- 
niuszko, Niewiadomski.

25 lecle szkoły powszechnej 
St. Ligezówny* Dziś w niedzielę 10 
bm. zasłużona w naszem m ifście pla

Przy niebywałym zainteresowaniu 
społeczeństwa, wyrsżającąoem się w 
tłumnem przybyciu przedstawicieli 
władz i społeczeństwa odbył się w u- 
roczystej atmosferze akt otwarcia W y­
stawy Przemysłowej okręgu często­
chowskiego.

Przemówienie wstępne, ujmujące 
w historycznym skrócie rozwój inic­
jatywy utworzenia wystawy— wygło­
sił wicekomisarz Madeyski. Mówca w 
zwięzłych słowach scharakteryzował 
przemysł częstochowski, który w roz­
woju swym bardzo wiele fzawdzięczał 
korzystnemu położeniu geograficznemu 
miasta, sąsiadującego z pobliskiem 
zagłębiem węglowem i granicą nie­
miecką. Wystawa, którą dziś otwiera­
my— mówił wicekomisarz Madejski —  
ma być w miarę możnośzi obrazem 
zmian, jakie zaszły w okresie wojen­
nym. I  napewno stanie się ona punk­
tem zwrotnym w życiu gospodarczem 
miasta i okręgu, wzmoże siły i zaufa­
nie wśród rzemiosła i tsm samem po­
zwoli na bardziej skuteczne zwalcza­
nie kryzysu.

W imieniu prezesa BBWR. płk. 
Walerego Sławka mocne i nutą ser­
decznego zainteresowania nacechowa­
ne przemówienie wygłosił poseł So­
wiński, podkreślając szczerą treskę

cówba wychowawcza: szkoła powszech 
na i przedszkole p. St. Ligęzówny 
święci jubileusz 25-lecia.

W  związku z tem w kościółku im. 
Marji o godz. 11 odbędzie się uroczy, 
ste nabożeństwo na intencję jubilatki.

Kto wygrał na loterji!
W  pierwszym dniu ciągnienia V-tej 

klasy 27 loterji państwowej główne 
wygrane padły na następujące nu­
mery:

Ciągnienie pierwsze:
Zł. 800,000 na nr. 138355.
Zł. 5,000 na nry: 44765 93083.
Zł. 2,000 na nr.v: 951 28879 30870 

60020 81270 105773 110447 115588
138859 142110 146102.

Zł. 1,000 na nry: 16735 21473 24629 
44278 51027 59714 62350 65876 68159 
79471 84257 84658 94766 98986 101150 
115262 123154 133454 133478 136365 
136887 138718 138835.

Ciągnienie drogie:
Zł. 150,000 na nr. 79580.
Zł. 2,000 na nry: 774 6827 9943 

14565 17034 36177 40449 45766 53168 
95237 111936 129482 151419.

Zł. 1,000 ca nry: 11937 35087 40655 
40219 49830 52251 53712 55010 58285 
69589 75339 80377 82361 84364 91194 
133721.

władz państwowych o należyty roz' 
wój rzemiosła i przemysłu. „M'astem 
przyszłości”—miastem wielkich moż­
liwości nazwał Częstochowę w końcu 
swego przemówienia poseł Sowiński. 
Następne przemówienia wygłosili: rad 
ea Izby Przzmysłowo Handlowej w 
Sosnowcu p. M. fNeofeld i dyrektor 
tejże Izby p. Ditrich.

Serdeczne ipodziękowan|e, skiero­
wane pod adresem inicjatorów, komi­
tetu wykonawczego i dyrekcji wysta­
wy stanowiło przemówienie posła zie­
mi ozęstochowskiej d-ra Tadeusza Bi- 
łochowskiego.

Ostatni przemawiał w imieniu nie­
obecnego p, starosty Eostachiewicza 
p. wicestarosta Bielawka, który wzniósł 
na zakończenie przemówienia okrzyki 
na cześć Pana Prezydenta Rzeczypos­
politej i Marszałka Józefa Piłsudskie­
go i przy dźwiękach hymnu narodowe­
go dokonał otwarcia wystawy.

W  czasie otwarcia wystawy śpie­
wał chór „Pochodnia” pod dyr. p. 
Leszczyńskiego.

Licznie zebrana publiczność z gość 
mi i przedstawicielami władz na czele 
udała się na zwiedzenie wystawy.

Bliższe i bardziej szczegółowe o- 
mówienie wystawy pozostawiamy do 
następnych numerów .Słowa”.

W trzeciem ciągnieniu V k l. loterj1 
państwowej padły główniejsze w y­
grane:

Zł. 20,000 na nr. 34134,
Zł. 15,000 na nr. 148488 
Zł. 2 000 na nry: 1178 30648 35579 

59986 60152 74858 154825
Zł 1,000 na nry: 4320 42606 46588 

83696 92844 97729 108035 135479
140616 146254 148605.

W  czwartem ciągnieniu padły na- 
stępujące główne wygrane:

Zł. 10,000 na nry: 18818 132199. 
Zł, 2.000 na nry: 14203 22213 78628

88158 89941 144874
Z!. 1,000 na nry: 12179 31996 33621 

44346 51639 59429 67784 76773 87190 
103764 119568 138633.

W  drugim dniu ciągnienia:
15.000 na nry 21347 38762,
10.000 na nr. 75084.
5000 na nry 37311 58776 105408 

127051 152813.
2000 na nry 7251 13103 15864 

16508 29973 38284 63567 83393 89948 
128121 135539 140652.

1000 nry 1339 8379 12364 14716
29527 35746 38703 42909 44750 45117 
46878 46175 48586 61217 61972 66693 
75784 78774 81023 81955 84139 86208 
87701 96777 9b786 .102744,

Monopolowa 
sól s to łow a.

Ze wszystkich gatunków soli jadal­
nej (auchennej) sól monopolowa, tak 
zwana „stołowa”, jest solą najwyż­
szego gatunku.

Warzona systemem próżniowym 
aparatami „Vacuum”, drobnoziarnista, 
śnieżno biała, zawiera 99,62 procent 
chlorku sodu (właściwej soli kuchen­
nej), 0,36 procent wody i 0,02 procent 
siarczanu sodu.

Sól ta, jak widać z podanego skła­
du, chemicznie prawie czysta — jest 
zupełnie czysta pod każdym innym 
względem, bo pakuje się ją mechanicz­
nie, bez użycia rąk, w paczki jedno 
i pół kilogramowe.

Mocna tektura, stanowiąca opako­
wanie tej soli, jest najlepszą gwaran­
cją, że sól n-ie ulegnie również zanie­
czyszczeniu zzewnątrz.fo co tak łatwo 
przy opakowaniu worfcowem nawet w 
najstaranniej utrzymanem pomieszcze­
niu.

Dlatego też SÓL MONOPOLO­
WA STOŁOWA powinna być jedyną 
solą, używaną do solenia produktów, 
spożywanych na surowo oraz do dosa- 
lania potraw przy stole.

Kilka groszy, jakie dopłacamy do 
tej soli, nawet w bardzo skromnym 
budżecie domowym nie stanowią róż­
nicy.

Nie używajmy tej soli do kuchni 
jest to zupełnie zbyteczne,— a paczka 
półkilogramowa za 25 groszy albo kilo­
gramowa za 46 groszy starczy nam na 
długo.

Sól, o której mówimy, pakowana 
jest w białe kartony z czerwonym na­
pisem: „kilogram (pół kilograma) soli 
stołowej z Państwowej Saliny w W ie­
liczce. Najprzedniejsza sól jadalna wa­
rzona systemem próżniowym aparata­
mi Vacuum”. Tylko sól z tym napisem 
daje zupełną gwarancję czystości. Prze­
strzegamy przed falsyfikatami, wy­
puszczanymi przez firmy prywatne i 
sprzedawanymi po nadmiernie wyso­
kich cenach.

Do nabycia w sklepach Spółdzielni 
Spożywców „1600000“, oraz w sklepach 
winno-kolonjalnych a hurtowo:

Wolny Skład Soli

Zin- Spółdzielni Spożywców R. P.
w Częstochowie

ul. 1- go Maja N r. Ł — Tel. N r. 22-69.

Posel Madeyski przybył do 
Częstochowy. W dniu dzisiejszym 
zgodnie z naszą zapowiedzią— przybył 
do Częstochowy dyrektor Puuduszu 
Pracy poseł Madeyski, który zwiedzi 
wystawę i zapozna się z robotami 
prowadzonemi z subsydjów Funduszu 
Pracy.

Nowy naczelnik Okr. Urzędu 
Akcyz I Monopoli. Dotychczaso­
wy inspektor urzędu akcyzowego w 
Będzinie p. Kozłowski został miano­
wany naczelnikiem okręgowego urzę­
du akcyz i monopoli państwowychfna 
powiat będziński i częstochowski z 
siedzibą w Częstochowie.

NabołeAstwo za dusze po­
ległych. Dziś, w sobotę, o godz. 
9-tej rano w kościele parafjalnym w 
Kłobucku odbyło się nabożeństwo ża­
łobne za dusze niewinnie rozstrzela- 
przez Niemców obywateli m. Kłobuc­
ka, ś, p. Władysława Paludkiewicza, 
Józefa Głąba i Józefa Latucha.

W nabożeństwie wziął udział po­
seł ziemi częstochowskiej, dr. T. Bi- 
luchowski.

Pokaz gospodarstwa domo­
wego. Projektowany na wrzesień 
Pokaz gospodarstwa domowego, został 
jak się|dowiadujemy odłożony na czas 
jakiś z racji odbywającej się Wystawy 
Przemysłowej. Zebranie Komitetu wy­
konawczego odbędzie się w końcu 
września.

Niezwykła okazja!
Parcele budowlane n a  Zm 

w ó d z i u  do s p r z e d a n i .  
C e n a  w yjątkow o p r z y s t ę p n e

W iadom ość u p. K A R T U Z A  
A l e j a  K ośc iuszk i N r. 14.

Pam iętajcie o bezrobotnych.

0 „Jedności” z okazji wystawy.
Wśród w ie lu  f irm  i  in s ty tu c y j w wystaw ie u d z ia ł biorących zn a jd u ­

je  się i  nasza stara , zasłużona Spółdzie ln ia  „J E D N O Ś Ć ".
Jak p ięknie  p rezentu ją  się je j  eksponaty i  ja k  pomysłowo urządzone  

ma stoisko, p isać  n ie  będziemy, n iecha j je  osądzą sami zwiedzający.
M y  z okaz ji wystawy pragn iem y ty lko  przypom nieć społeczeństwu 

rolę „J E D N O Ś C I”  w codziennem życ iu  naszem, obfitu jącem często w  sy­
tuacje dostatecznie tragiczne. N ie  jeden bowiem s tra jk  p iekarzy i  rzeźni 
ków został przez , J E D N O Ś Ć " złam any, a my spożywcy, zaoszczędziliśmy 

dużo pieniędzy.
To też ku pu jm y w „J E D N O Ś C I"  wszystko to, co ona w yrab ia  i  

sprzedaje. N iem a bowiem lepszego pieczywa n iż  w  ..J E D N O Ś C I" , n ie  ma 

lepszych w ęd lin , lepszych ciastek, lepszego octu, lepszego węgla . lepszej 
m a n u fa k tu ry  n iż  w  Spółdzie ln i „J E D N O Ś Ć ".

„J E D N O Ś Ć " jes t najtańszem źródłem nabywczem. Wszyscy i  po 

wszystko do „J E D N O Ś C I"  —  oto życzenia nasze z okaz ji wystawy.
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ciągu
świet ■

W rekordowym tempie bo w 
zaledwie 6 ciu tygodni powstała 
nie zorganizowana wystawa przem ysłu  
częstochowskiego, jaką zrealizowanie wską 
z a ń  Zjazdu działaczy społecznych i gos­
podarczych B B  WR. Ten krótlęi okres, 
doskonałość organizacji żyw y udział 
przem ysłu częstochowskiego i wybitny  
współudział społeczeństwa p rzy  realize, 
waniu in icja tyw y rzuconej przez „Sło­
wo Częstochowskie“ — niech natchnie o- 
gół w iarą w lepsze jutro, niech świeci 
przykładem twórczości i zbiorowego czynu 
i  niech zmobilizuje całe społeczeństwo 
do solidarnej i  skutecznej akcji w wal­
ce z klęską kryzysu .

Niech wystawa przemysłowa, zorga­
nizowana tak wzorowo w gmachu im ie­
nia Wodza Odrodzonej Polski M arszał­
ka Piłsudskiego pouczy nas, jak  wiele 
zdziałać może pożyteczna inicjatywa re- 
alizowana przez zdrowe i świadome swej 
tężyzn y i swych celów społeczeństwo.

D r. T A D E U S Z  B 1L U C H O W S K I  
poseł.

j t POUCZAJĄCA -  BEZPŁATNA

sf WYSTAWA BETONOWA
I  CZĘSTOCHOWA - MUZEUWMWPARKU.

s_

%
CZĘSTOCHOWA 

WYROBY - MASZYNY - INFORMACJE.
S

Asy polskiego lotnictwa 
w Częstochowie-

W odbyw ającym  się obecnie ra j­
dzie aw io n e tek  dookoła Polski jed en  
z ko le jnych  etapów  stanow i Często- 
chow a. W ciągu  dn ia  w czorajszego i 
dzisiaj na  lo tn isk a  n a  K ucelin ie w y ­
lądow ały  następ u jące  aparaty : RW D.5

_ : i  d i  i  M a p . i f l i  f t W S k l .

Zlodziei-poliglota uiety 
w Częstochowie.

W czoraj około godz. 5 rano w za­
budow aniach  k laszto rnych , jed en  z 
p rzybyłych  na  odpust kolejarzy przy­
trzy m ał n ieznanego  osobnika, w chw i 
11, g dy  usiłow ał on sk raść  m u  p ien ią­
dze z kieszeni. P rzy trzym anego  m ęż­
czyznę oddano w ręce policji i w cza 
sie dochodzenia w yszły na  jaw  sensa  
cy jne szczegóły. .

Oto przy trzym any  podał się za o ta  
n isław a Sęcarza, rodem  z Kielc. W  to 
ku  dalszych  dochodzeń stw ierdzono, 
że je s t  on poszukiw any przez policję 
w ielu  p ań stw  za najrozm aitsze w y­
czyny złodziejskie.

N ie od rzeczy będzie dodać, że Sę 
carz w sw ojej złodziejskiej karjerze 
zdołał opanow ać osiem  języków . Po-

JZJM

10 żł.

SPRZEDAŻ WYROBÓW 
FABRYK!

„ŻYRARDÓW”
m a r j a  g r r b c ó w n r

Radomsko, Reymonta 1.
rwiazku ze zbliżającym  się sezo

J e s ie n n y m  sklep został zaopatrzę
dużv wybór płócien, obrusów i ny w auzy VVJ_   „ „ „  ba-" J^,'ników oraz towary flanelowe, ba-ręczmków,ejn.ane . w e tn ia n e .

karząc jednocześn ie k luby  po * -  — 
za poprzednie lekcew ażenie poleceń tu t . 
ok ręgu  i w razie n ie  p rzy stąp ien ia  do 
g ier będą stosow ane jak  najsurow sze 
kary .
L e k k a - a t l e t y k f t .

Po zapoznan ia się z reg u lam in em  _________ _____. ^
n ae to d y  przechodniej, n iezm ordow ane- w d om u  Sukc,. W o i b e r g
go p racow nika na i iw io  apoieoana) i  D V J .
sportow ej W. P. Dr. A lfreda F ra n k e . u  p0 b ila rdach ,  obok kina g__P-----------
go, podajem y co następu je :

2 _ a k o ie  frontowe na biuro i 4 pokoje 
f t u c h n i ą n a  m ierzkanie do wynaję- 
w  d o m u  Aleja 20. W iadomość u d o -

z o r c y .

m . * • — ------ r ———— —— ---------------- . u
,, podajem y co n astęp u je : i gUb io n o  dowód osobisty na imię Kry

N agroda stan o w i p n ta r  p m a k o d n i  T o f f i T *  J
im . Dr. A lfreda F rankego , o n ag rodę  g .strat m. Czes y -----------------lUl. U i . ~ " " o
tą  w spółzaw odniczyć m ogą l ^ b y  i*a 
leżące do Podokr. Częst. SI. Okr. Zw. 
L ekkoatle tyczn . O rganizatozem  zaw o­
dów jest B rygada. N agrodę tą  o trzy ­
m uje k lu b  na  jeden  rok, k tó ry  w za­
w odach  zdobył najw iększą ilość p u n k ­
tów . N agroda przechodzi n a  w łasność 
tego  k lu b u , k tó ry  w trzech  la tach  zdo-

  P r z e m y s ł o ­
w a  ***"** p rz e p ro w a d z i ła  się  n a  u licę  

S tra ża ck ą  29

Ą k u z z e r k a  A. Ł ad z ió sk a  ul.

Ą p o k o je

nad to  posiada on ukończoną szkołę B n a ;w lą |jszą ilość punk tów . Każ- 
techn iczną. Po u sta len iu  pow yższych m a w0 w ystaw ić  do każ-
danych  Sęcarz przekazany zosta ł do konkurencji m ax im um , 4 ch za-
dyspozycji w ładz sądow ych. w odników . K onkurencje do zaw odów

Dziś „Gruizkl na Wierzbie”, ta k  d la  zaw odników , zaw odniczek

Z dużym  p r z e d p o k o je m  b e z  
_  kuchni w  ś ró d m ie śc iu  w  okolicy  IŁ 
^  ; ,?1 Kilińskiego, K ościuszk i i t.d. w y -  
n a im e  Czynsz k w a r t a l n i e  Z g ło sz e n ia  do 
in s p e k to r a tu  S zko lnego  w  C z ę s to c h o w ie

M o i is y  Tow. U bezp. „ L 'U rb a in e 11 m ozli-
w e  do zrea lizow an ia .

B o ch en ek ,  Aleja n r .  35.
In fo rm a c je  D.

j następ u jące  aparaty : RW D .5 D z i ś  „Gruszki na w ierzbie", ta k  d la  zaw odników , zaw odniczek o .
_1 pil, B iesiek iersk i i M aciejew ski, O stateczne p rzygo tow ania do u rząd za  raz jan io rów  podam y, w  n as tęp n y m  
RW D 4 H irszband i K ocyjtn , R. Dego przez P atro n aty  G im nazjum  P an  n u m erze.

    . *• , °  r  . . .  . ___ C J łra r» lr iO T llT ir* i7 .astw ow ego  im . H en ry k a  S ienk iew icza  
w ieczorku „G ruszki na  w ierzb ie1; do­
b ieg a ją  końca . Dziś, w  sobotę w ieczo 
rem  p iękn ie udekorow ana sala  pow ita 
doborow e tow arzystw o  na p ierw szej 
zabaw ie tanecznej m nóstw em  n iew i. 
dzianych  a trakcy j.

A trzeba dodać, że cel im prezy  
jes t godzien najw yższego poparcia, 
o rganizatorzy  bow iem  ca łkow ity  zysk 
przeznaczają n a  kupno książek  szkol-

W . D. 5 — H alew ski i D rozdow ski,
R W D . 5 — Pronaszko i H aciński, R.
W d . 7 — G rzejew ski i P łask i, RW D .
6 — R ogalski i W ędrychow sk i, RW D.
8 — Szarek  i P rószyńsk i, RW D . 8 —
G rzeszczyk i Polny, L K .L . & Ko­
łaczkow ski i W arszew ski, PZL. 5 —
G aidzik  i G aw ęda, PZL 5 —■ G edroyć 
i N artow icz, RW D. 2 — S uszyńsk i i 
G łowacki, PAL. 5 — Ł atw is i P rzy-
siecki, PZL. 5 — bracia C halupn iko - przeziaacza ją  n a  kupno Ksiązes. s 
wie, NM. 4 — K ryński i J e re szek . nycll dia n iezam ożnych uczniów .

W szy stk ie  aw ionetk i w y lądow ały  ______________ — ------------------ -------
bez jak iegoko lw iek  w ypadku  i po - -
k ró tk im  pobycie n a  lo tn isk u  w y s ta r ­
tow ały  w dalszą podróż do P oznania _

E c h a  nap&du. Przed sądem  
okręgow ym  stan ę li Karol K inga, Józef 
W ieczorek i A ndrzej B orciuch k tó rzy
w m aju  b. r. urządzili na O sta tn im  ----------------
G roszu zasadzkę na pow racającego do
domu K azim ierza Żukow skiego, b ra ta  

1 i * '*MM< ”T ”  X.

L e k a r z - D e n t y s t a

M. ROSENBLATT
W ilso n a  2. 

P O W R Ó C I  Ł.
P rz y jm u je  od 9 do 1 i od 6 do 8 po  poł-

num erze.
Z Podokręgu C zęstochow skiego

K. 0. Z. G S
D n ia  9 bm. odbędą się n astęp u jące  

m ecze m istrzow sk ie  g ie r sportow ych: 
N a boisku  K.O.S. „V ic to ria” o godzi­
n ie 16 ej m ecz sia tk ó w k i p an  m iędzy  
B rygadą — M akkabi i M akkabi—■ V i­
cto ria  z rozgryw ek  ty ch  w yłoni się 
m istrz  s ia tk ó w k i pań  w k lasie  B, na  
bo isku  K. S. B rygada o godzin ie  16 
m ecz sia tk ó w k i panów  o m istrzostw o
kl. B. m iędzy  B rygadą— V ictoria. 11-gi 
tn rn ie j koszyk ów k i o m istrzo stw o  kl. 
C. m iędzy V icto rią— M akkabi, B ryga- 
d a— S traż. R ozgryw ki o m istrzostw o 
n ie  w ątp liw ie  za in te resu ją  m iłośn ików  
sp o rtu  g ier sportow ych

.o  w y n a jęc ia  2 pokje  z k u c h n ią  o raz  
ie d e n  pokój z kuchnią, s ło n e c z n e  z

W y g o d a m i  w  o k o l i c y  d w o r c a  k o l e j o w e g o .
W i a d o m o ś ć :  „ R -n o m a “ II A le ja  Ml 21.
D‘

„ łączn a  sp rz e d a ż  w y ro b ó w  E. W e  
del,  Br. K o w a l i k .  C z ęs to ch o w a ,  I l-ga

A le ja  Nr. 
k i  i t.  p .

41. Poleca: ka rm e lk i ,  c zeko lad !  
Ceny fab ryczne ._____

Od  zaraz d o  w y n a jęc ia  r ó ż n e  
fab ryczne  _ od_1 p a ź d z ie r n ik a jz te

loka le

ropok“o“jo  w e " m ie sz k a c ie  z w sze lk  iem i w y  
so dam i,  dw om a balkonam i n a  2 g iem  p ię t  
r z e .  W iad o m o ść  u gospodyn i p rz y  ulicy 
P iłsudsk iego  Nr. 1 7 . __________

MKUSKJS

Z RADOMSKR,

w łaśc ic ie la  b iu ra  dzienników  p. 
„R enom a” i w yrw ali m u  z ręk i te c z ­
kę, zaw ierającą znaczki stem plow e na 
1740 zł. oraz k ilkadziesią t zło tych  g o ­
tó w k ą. ,

Sąd sk azał K arola K luga i Józefa 
W ieczorka po 1 roku  w ięz ien ia, zaś 
A ndrzeja  B orciucha un iew inn ił.

Wyrok w procesie komuni­
stów. Na w okandzie Sądu  O kręgo­
wego w C zęstochow ie znalazła  się 
sp raw a 16 le tn iego  A bram a G elbarta 
i 20 letn iego  G rojnem a C hlew isk iego  
oskarżonych o należenie do k o m u n i­
stycznego  zw iązku m łodzieży i roz­
rzucan ie  w  dn iu  27 m aja b. r. u lo tek  
o tre śc i an typaństw ow ej.

Przew ód sądow y u s ta lił dane ak tu  
o skarżen ia  i w w yn iku  tego  sąd  s k a ­
zał C hlew ickiego n a  2 la ta  w ięz ien ia, 
G elbarda n a  1 rok w ięzienia. Obu s k a ­
zanym  zaliczono areszt p rew ency jny .

P itk a  n o ż n a
W  niedzielę 10 b. m. o godz. 4.30 

p. p. na S tad ion ie Im . Marsz. P iłs u d ­
sk iego , odbędą się  Zaw ody e lim in a ­
cy jne o w ejście do lig i okręg . B ry g a ­
d a— S kra. Zaw ody te  napew no cieszyć 
się  będą w ielką frekw encją , gdyz B ry ­
gad a  kroczy zw ycięsko  n a  czele ta ­
beli i c iekaw em  je s t czy S kra 
b ęd z ie , przerw ać ten  zw ycięsk i pochód

Przedm ecz Brygada — Victoria U 
o godz. 2.30 po pot.

P ogłosk i jakoby  lig i okręg. K iel. 
Z O P.N. w roku  p rzyszłym  m iało  m e  
być, nie odpow iadają praw dzie gdyz 
s tw ierdzam y, że zarząd P. Z. P . JN. 
ligą  tu t. okręgu  za tw ierdził. W 
zw iązku  z pow yższem  k la b y  zag 1̂ * 
b iańsk ie  o trzym ały  rozkaz z P .Z .P.N . 
p rzystąp ien ia  do g ier, w obec czego 
tu t. w ydział G. D. w ylosow ał te rm in y ,

Biuro D z ie n n ik ó w  i Q g t o s x e l

wł. MARJAM ŻUKOWSKI   ̂
SSzfatochawa, Aleja Nr. 21 , tal. 2448.
FRZYTMUJE: O głoszen ia  do

p ism  kif-jowych i z a g ran ic zn y c h .  
POLECA : Dzienniki i c z asop ism a  Kra­

jo w e  i zag ran iczne .  
SPR ZED A JE: W y r o b y  ty to n io w e ,  p a ­
p ie ro sy ,  o raz  znaczki s te m p lo w e ,  p o c z ­

tow e, weksle i t. p. ’ ’’
S PR Z E D A JE  b i le ty  u lg o w e i m ie s ię cz ­

n e  au tobusów  miejskich. 
O BSŁUG A  SZYBKA i SOLIDNA.

Fabryka Wyrobów Metalowych 
„TR ftM C IL ® "

I. i J. W A J N M A N
Częstochowa, Przechodnia 19.

P ro d u k u je :  Noże, w id e lce ,  nożyczk i ,  kar-  
bó w k i do w łosów , ko n se rw ik i ,  ro w e rk i  

i um yw alk i.

— W y g n & A c y  * „ ? a |u  h l t l e  
r o w s ł t l e g ® ” '  W u b ieg ły  czw artek  
p rzy jechała  do R adom ska, w ypędzona 
z „raju  h itle ro w sk ieg o ” , po 23detm m  
pobycie w  N iem czech, rodzina C iesie l­
sk ich , sk ład a jąca  się a 5-ga osób, t . j .  
m ałżeństw a i ich  trzech  syrsów.

— Za co w as wypędzono? — py­
tam y  p. Rocha C iesielskiego.

— Bo n ie  chcie liśm y się  zap isać  
do p artji h itle row sk ie j, krzyczeć „heil 
H itle r” i nosić ich  „an za jg u n g u ” , t. j. 
sw asty k i h itlerow sk iej.

G łesielski je s t z zaw odu b ru k a ­
rzem . W N iem czech, w m ieście  Zeitz 
zam ieszkiw ał od 18 roku  życia. Dom, 
w k tórym  zam ieszkiw ał przy u licy  
B iuh l 16, był siedzibą zw olenników  
H itlera . W roku  1928 u zy sk a ł on oby­
w ate lstw o  n iem ieck ie, lecz do p artji 
h itlerow skiej p rzy stąp ić  n ie  chc ia ł, to 
też  by ł przez w szy stk ich  m ieszk a ń ­
ców dom u sta le  m a ltre to w a n y , a w 
n astęp stw ie  w d n iu  16 czerw ca b, r. 
aresztow any  i osadzony w w ięzien iu , 
w k tó rym  przebył 11 tygodn i. N a sk u  
tek  prośby jego  żony, in te rw en jo w ai 
u  w ładz n iem ieck ich  k o n su l R zp lite j 
w L ip sk a , k tó ry  naw et dw u k ro tn ie  
by ł w  w ięzien iu . N aczeln ik  w ięzien ia 
jed n ak  n ie  zezwolił na  w id zen ie  się 
z a resztow anym .

CUKIERNIE
Fł B Ł A S Z C Z Y Ń S K I  i S Y N O W I E

CZĘSTOCHOWA, R L E JE  13, 27 i 37.

Polecają znanej dobroci wyroby cukiernicze.

PO SPRZ&&&MA
Na przedmieściu Sabinów -  Zacisze -  ^ j e d e n a s tu  ty g o d n iach  pobytu

3 k,om‘ ? d n p " i n n 7 nIanqwana w w ięz ien iu , został przez policję od— 3063 m tr kw. Całosc rozplanowana na t iangport ow any na  dw orzec, gdzie  za­
płacę plan Pa; t cn e ‘ a c « ' ^ r 2  2 ° Ł v n  S  rów nież żonę z dziećm i. -  Zonę 
środek przeszło 8 hektarów  z 2 budyń zmQgjja policja h itle ro w sk a  do w y ­
kami mieszkalnemi, 2 morgam. ogrodu ™ daJ  w sJzystk icb  m ebli, k tó ry ch  
owocowo-warzywnego, re sz ta  pola i łą- zab lać  n ie p 0aW0nii, Oczywis
ka. Wiadomość w redakcji „Słowa“

Ogłoszenie.

3 Nowości Jesienno-zimowe
O   1 ^ : -------  S . J u m h n a  h a \ A / p ł

ogła-

wełniane, jedwabne, bawełniane, koce, kołdry 
w atow ane, pledy, bieliznę m ęską  ̂i kraw aty 
własn. wyrobu, pończochy skarpetki i galanterję.

POLECA FIRMA

-X JERZY CHOL EWI CKI  i S-ka sp. z ogr.
4? Częstochowa, II Aleja 23.
*

*

*
*
£

Kasa C horych  w  C zęstochow ie  
sza  p r z e ta r g  na  dostaw ę:

250 mtr. ow sa  
250 „ siana 
200 „ słom y

O fe r ty  w  z a la k o w a n y ch  kop e r ta ch  na  
leży  p rz e sy ła ć  do Kasy C horych  w  C z ęs ­
to c h o w ie  z n a p i s e m  .O f e r ta  na  d o s ta w ę
p a s z y “ do dnia 15 w rz e śn ia  b,r.

W  L.
D yrek to r :
M A T U L A:

ZgubiOflO k s iążeczkę  w ojskow ą w ra z  
k a r tą  m ob il izacy jną  P.K U. Częstocho-

u  Ceny sUł© — ś«lśfo fabryeis*©.   ^Duty wybór u ,
w a  i in n e  d o k u m e n ty  w y d an e  
M o jż esz a  L a jb e  B e r l in e r .

n a  im ię

.o w y n a ję c ia  ga ra ż  p rz y  ul. D ą b ro w ­
sk iego  12. W ia d o m o ś ć  u dorozcy.

zabrać n ie pozw olili. O czyw iście m eble 
te  sp rzedała za 10 część ich  w artośei. 
Z dw orca w Zeitzu, gdzie w ykupiono 
im  b ile ty , odw iozła ich  policja do g ra  
n icy  polskiej w B ytom iu.

Po przyjeździe do R adom ska, za­
m ieszk a ł przy ul. P rzedborsk ie j 138;  
J e s t  bez środków  do życia, gdyż 
za resz tk i go tów ki w yna ją ł m ieszk a­
nie.

W racając  do w spom nień  o „ra ja  
h itle ro w sk im ”, tw ierdzi, iż N iem cy są 
dzisiaj p iek łem , gdaie w szyscy żyją 
pod batem  policji. „To n ie są  te r a z —- 
m ów i — czasy przed w yboram i Hil- 
Iera, k ied y  to  daw ali p ić  i jeść  w re ­
s tau rac jach  ile się ty łko  chc ia ło” .

Pom im o 23 letn iego  p o by tu  w Niena 
czech C iesielski i jego rodzina mówi 
po polsku  zupełnie popraw nie.



Nr. 206. S Ł O W O 9.

niesam ow ita  historia 
inwalidy-przestapcy.

Sędaia śledczy V rejonu w War­
szaw ie prowadzi sprawą, której tło  
przypomina niesam ow itą historję z f i l ­
m u  ^Frankenstein”.

Type aa podobnym do tego fantas­
ty czn eg o  mostrum z „Frankensteina” 
jest 48-letni malarz pokojowy Józef 

Ś uchoek i. Został on ciężko ranny na 
w ojnie i cudem utrzymany przy życiu. 
"li powodu trepanacji czaszki ma on 
na sobie części obcej czaszki, część  
obcej szczęki i część obcej ręki. Su- 
boćki, który naegół uchodził za cz ło ­
wieka normalnego, w pewnych okre­

sach  w iódł spokojne życie i uczciw ie  
pracował. W pewnych zaś okresach 
popadał w zamroazenie i wów czas do­
puszczał się zbrodni wobec m ałych  
dzieci. Po powrocie z wojska dopuś­
cił się takiej zbrodni w obec własnej 
-córeczki i skazany został na 4 lata 
w ięzienia. Po odsiedzenia tego wyro­
ku. Suchocki wrócił do normalnego 
•trybu życia, ale po naru m iesiącach  
znowu popełnił podobną zbrodnię. Po­
wędrował zato znów do więzienia.

Ostatnio po w yściu  na wolność 
Suchocki zatrudniony był przy odna­
wianiu budynków w jednym z domów  
•na Pradze i tam znowu dopuścił się  
zbrodni wobec napotkanego dziecka.

Potwora osadzono w w ięzieniu. 
Suchocki tłum aczył się, że w stanach  
zamroczenia nie w ie co się z nim dzie­
je . Powraca do przytomności po do. 
konaniu zbrodni.— W tych dniach S u ­
chocki był badany przez komisję psy- 
chjatryczną, która uznała, że istotn ie  
-stał się on typem  anormalnym od cza 
su przejścia operacji po ranach odnie­
sionych  na froncie. Suchockiego, jako 
niebezpiecznego dla otoczenia przesła­
no do zakładu dla um ysłow o chorych  
w Tworkflch, gdzie trzymany jest w 
izolacji. W sprawie dalszego postępo­
wania wypow ie decyzję sąd na po­
siedzeniu niejawnem . — Być może, że 
•sprawa przeciwko Suchockiem u zosta­
nie umorzona i zostanie on decyzją  
sądu zam knięty na stałe w zakładzie 
dla um ysłow o chorych.

« - 7 S  ..i i

Nareszcie zrjikl
mój o d c i s k  zestarzały

f Gdyż „L EBEWOH 1“
t o  ś r o d e k  n i e b y w a ł y ,

Y. Żądać w e  wszystkich aptekach i składach ap teczn ych
j) w y r a ź n i e

L E B E W O H L
W yrób krajowy.

Precz z naszymi wrogami!

-W
Karaluchy, prusaki i t. o. robac-

^  twa —t0  szerzycie le  zarazy i rdżnych cho- 
y  rob zakaźnych. Należy je  doszczętn ie  w ytę­

pić tylko przy pomocy n iezaw odnego i rady­
kalnego środka, jakim jest

F L U R 1 N
Żądać w e  wszystk ich  aptekach i składach aptecznych.

R I  0  J  0 .
W A R SZ A W A  10 w rześnia

9.55 Program na dz. bież. 10.00 Tr. na- 
bożeńsw a z Wilna. 11.57 S ygnał czasu. 
12 03 Program na dz. bież. 12.10 Kom. m e  
teor. 12.15 Poranek muz. 14.00 „Zadania 
Banku Akceptacyjnego". 13.20 P łyty  gra-  
mof. 14 45 Moje u w a j i  o nawozach  p o­
mocniczych. 15.05 Płyty gramof. 16.00 Pro­
gram na dzieci i m ło d z ie ży  16.30 Recital 
śpiew. W. Łozińskiej. 17.00 „Dziecko ro 
botnicze w  okresie przedszkolnym ". 18.00 
Płyty  gramof. Odczyt. 18.35 Program na 
dz. nast. 18.40 Rozmaitości 19.00 S łu c h o ­
wisko. 19.40 Skrzynka poczt, techniczna. 
20.00 Koncert w  wyk. ork. P. R. pod dyr. 
St. Nawrota. 20.50 Dz. w iecz .  21.00 „Na 
w e so łe j  lw ow skiej  fali 22 00 Komunikat' 
22.05 Muzyka tan. 22.25 Wiad. sport, ze  
w szystk ich  rozgłośn i P. R. 22.40 W iadom.  
m eteor, dla kom. lotn. i kom. polic, 22.45 
D. c. muzyki tanecznej.

KATOWICE 10 w rześn ia

SUDOB
I •. «  A P - K O W A L S K j  "

U S U W A .  ,

POTi HIEhl kA. oWO H
PŁVNJ

10.00 Naboż. po łow ę z p lacu  Ł ukasiń­
skiego w  W ilnie. 11.57 S ygn a ł  czasu 12.10 
Tr. z Warsz. 14.00 Skrzynka poozt. 14.15 
P ły ty  gramof. 14.30 „Istota religji". 14.45 
W ien iec  pieśni śląskich. 15.30 P łyty  gra­
mof. 16.00 Tr. z Warsz. 17'00 Odczyt z 
Łodzi 17.15 Tr. ze  Stadjonu Legji w  W ar­
szawie. 17.45 Audycja. 18.25 Odczyt. 18.35 ________________
Program na dz. nast. 18.40 Rozmaitości. 1 5  « O
19.00 Słuchów, z  W arsz. 19.40 „Bery i boj ■
ki śląskie. 20 00 Tr. z W arsz. 21.00 Na w e  
sołej lw ow skiej  fali. 22.00 Kom. sportowy.
22.05 Muzyka tan. z W arsz.  22.25 Wiadom  
sport, ze  wszystkich stacyj polskich. 22.40 
Wiadom. m etecr. dla kom. lotn. z Warsz.
22.45 Płyty gram ofonowe.

W A R S Z A W A  11 września  
7.00 S ygnał czasu. 7.05 Gimnastyka.

7.20 P ły ty  gramof. 7.30 Dz. w iecz .  7.35 Pły  
ty gram ofonowe 7.52 Chwilka Gosp. Dorn. 
7.55 Program na dzień  b ieżący. 10.00 
Transmisja z Poznania. 1157 Sygnał  
czasu  z Warsz. Obserw. Astron. Hejnał z 
Torunia. 12.05 P ły ty  gram ofonowe. 12.25 
Codz. Przegl. Prasy Polsk. 12.33 Komunik, 
meteor. 12.35 P łyty  gramof 12.55 Dz. połud.  
14.55'Koinunikat 15.05 Wiad. bież. 15.10 Kom 
Państw, last.  Eksport. 15.16 Płyty gramof. 
15.25 Kom. GosDod. 15.35 P łyty  gramofon.
15.45 Przegląd komunikacyjny. 15.50 P łyty  
gramof. 16.00 Konc. z Ciechocinka. 17.15 
Recital fortep ianow y 17.50 P ieśni i arje  
18.15 Odczyt 18.35 Recital śpiew. 19.10 Od 
czyt: 19.20 Rozmaitości 19.35 Program  na 
dz. nast. 19.40 Felje ton  liter. 20.00 Skrzyń  
ka poczt. roln. 20.15 Tr. z Pragi Czeskiej
21.20 Opera „Hrabina" St. Moniuszki.

KATOWICE11 września.
7.00 Audycja  poranna z W arsz. 10 00 

Tr. z Poznania 11.57 S ygnał czasu z Warsz.  
12.05 P ły ty  gram ofonow e. 4.55 P łyty  gra­
mof, 15.05 Kom. gospod. 15.10 P łyty  gra­
m ofonow e 15.25 Kom. gosp. z W arszawy.
15.35 P ły ty  grainof. 15.40 Kom. strzelecka.
15.45 Skrzynka poczt, techn. 16.00 Konc. 
z Ciechocinka 17.00 Tr. z Warsz. 19.2o
19.35 Program na dz. bież. 19.40 Feljeton  
liter 19.55 P łyty  gramof. 2o.l5 Tr. z  Pragi 
Czeskiej. 21.2o Opera z W arszaw y.

OGŁOSZENIE 0 LICYTACJI.
W  m yśl § 83 rozporządzenia Rady 

Ministrów z dnia 26 czerw ca  1932 roku o 
postępowaniu egzekucyjnem  W ładz Skar  
bow ych  (Dz. U. R P. Nr. 62, poz. 580), 3 
Urząd S k arbow y w  C zęstochow ie podaje  
do ogólnej w iadom ości,  że  dnia 16 w rześ  
nla 1933 r,, 0 godz. l l - e j ,  w  lokalu 3. U -  
rzędu Skarbow ego pokój Nr. 49. przy ul. 
Śląskiej Nr. 22, w  Częstochow ie — c e ­
lem  uregulowania za leg ły c h  należności  
Skarbu Państwa od Administracji dobr  
„Parzymiechy" — w ła sn o ść  Karola Po­
tock iego ,  odbędzie się sprzedaż z 
licytacji w  p ierw szym  terminie niżej w y ­
m ien ionych  ruchomości:
1) fortepian marki „Małecki"

ceaa szacunkowa 500 z ł .—
2) kareta kryta „ „ 150 „ —
3) pow óz kryty „ „ 100
4) bryczka „ „ 30
5) bryczka „ „ 30 „.—

Zajęte przedm ioty  m ożna oglądać  
każdodziennie od godz. 9 — 13 w  lokalu  
3 Urzędu S k arb ow ego ,  pokój Nr. 49.

3 URZĄD SKARBOW Y  
849—1 w  Częstochowie.

Ogłoszenie.
Naczelnik W ięzienia  w  C zęstochow ie  

ogłasza n ieograniczony przetarg na dosta  
wę arty tu łów  ży w n o śc io w y c h  od dn. 2.X. 
19.33 r. do dnia 31. III 1934 r. w  partjach  
na każde żądanie, franco magazyn W ię ­
zien ie  w  Częstochowie, w  ogólnej ilości:  

26oo kg. s łon iny  św feżćj  
l l o o  „ mięsa w o ło w e g o  

9oooo „ z iem niaków jadalnych  
3ooo „ kaszy jęczm iennej  
1800 n grochu Viktorja  
18oo „ fasoli białej 

Oferty n a leży  składać w  zamkniętych  
i op ieczętow anych  kopertach z napisem  
— „oferta na żywność", do Naczelnika  
W ięzienia w  Częstochowie, wraz z prób­
ką towaru, w  terminie do dnia 3o. IX b.r, 
do godz, 12-ej.

Na zabezp ieczen ie  dotrzymania ofer­
ty należy  wpłacić wadjum w  wysokości  
5 proc. oferowanej sumy do depozytu Ka 
sy I Urzędu Skarbow ego w  Częstochowie.  
Osobyzaiteresow ane mogą sięinfor. o szcze  
gó łow ych  warunkach przetargu i dostawy  
u przewodniczącego Komisji Gospodar­
czej, Naczelnika W ięzienia  w  Częstocho­
w ie .

Częstochowa, dn. 8. IX-1933 r.
Naczelnik Więzienia:

(—) A. LUB KO W S  KI, podkomisarz.

pulow ery  d ziecinne  
ubranka rajtuzy r e ­

formy w  najlepszych  gatunkach gwarant,  
czysto  w ełn ian e  wyrabia się w  pracowni  
i na obstalunek. Z. G iik sm a n a  B. Jose-  
lewicza 4.

Czytaj „S łow o C zęstochow ski*" .

LEKARZ DENTYSTA]

MICHAŁ GREJNIEC
Ul. N. Marji Panny (Aleja) Nr.10.

POWRÓCIŁ
P rz y jm u je  od 9  — I i od 3  —  7 w i e ­

c z o re m .  W n iedz ie le  i ś w i ę t a  od 
tO — 2  po po łudn iu ,

E U G E N IU S Z  S U E .

KSIijŻĘ PODZIEMI.
»9) P O W I E Ś Ć .

I odpowiedział, ża mój brat n ietyl- 
■ko, że mu nie powierzał żadnych p ie­
niędzy, ale jeszcze pożyczył od niego  
dwa tysiąca franków. Niepodobna m i 
opisać m ego przerażenia. — Gdzież 
s ię  tedy podziała moja suma? — za­
wołałam. —  I ja i córka nie mamy 
innego majątku; jeżeli tego będziemy 
pozbawione, najokropniejsza czeka m s  
;nędza. W co s ię  obrócimy?

Aibo ja w iem , —- odpow iedział 
notarjusz oziębia.

— Na zasadzie jakich dowodów  
slądasg pani odem nie wypłaty? — za ­
pytał.

— Posłałam bratu pełnom ocnictwo; 
w klika dni doniósł m i, ża pieniądze 
są  o pana złożone, że pan nigdy nie 
^dajesz rewersu, a po upływ ie sześciu  
m iesięcy  przysłał mi należny procent.

— Mass pani przynajmniej jakie  
listy jego w tym  przedmiocie? — Nie; 
■w tych listach były tylko wzm ianki 
o interesach, ni® uważałam za po­
trzebne ich chować. — Bardzo żałuję, 
odpowiedział not&rjuss, że nie m ogę  
pani nie pomóa w tym  razie. Jeszcze  
raz powtarzam, brat panią oszukał. 
•Jeżeli się pani wahasz m iędzy jego 
słow em  a mojem, droga do sądu o- 
twarta, zapozwij mni® pani; sąd m ię­
dzy nami rozstrzygnie. — W yszłam  
od notarjssza ledw ie żywa, Go robić? 
Baz żadnych dowodów na poparcie 
mej należności, przekonana o uczci* 
w ośei m ego brata, zm ieszana zimną 
krwią not...” Tu kończył się  bruljon 
listu; nie można go było dalsj w y ­
p y ty w a ć , bo następne kilka wierszy

były grubo poprzekreślane; tylko na 
dole zapisano, widać dia pamięci: 
„Napisać do księżny de L ucenay”.

Rudolf zadumał się  po przeczyta­
niu tego ułam ku listu. Cayn n ik cze­
m ny, o który obwiniano Jakóba For- 
rand, nie był wprawdzie dowiedziony; 
lecz człow iek ten postąpił tak n ie­
ludzko z Morelem, tak haniebnie z 
biedną Ludwiką, że zatajenie pow ie­
rzonej sam y, zw łaszcza przy n iechyb­
nej prawie bezkarności, nie powinno 
zadziw ić nikogo. Bruljon listu, który 
trzymał w  ręku i który zapew ne nie 
został odesłany podług sw ego prz©' 
znaczenia, dowodził w yniosłego i szla­
chetnego charakteru, któryby się  o- 
braził ofiarą jałmużny. Jaklejże w ięc  
trzebaby ostrożności, delikatności, ja ­
kich w ybiegów , żeby ukryć źródło 
pomocy, aibo skłonić do jej przyjęcia.

— No, m ężu, — zapytała wesoło 
Rigoletta, — jaki to tam szpargał czy 
tasz?

— Zoneczko, bardzo jesteś cieka­
wa, — odpowiedział Rudolf, — p óź­
niej ci powiem,. Osy już dobiłaś targa?

— Ma się rozumieć i ręeaę, że Mo 
ralom na niczem  zbywać nie będzie, 
Teraz tylko idzie o zip latę; trzeba 
przyznać, że aż m iło m ieć do czyn ie­
nia z panią Bouvard.

— Jeszcze jedno, moja żonko; ja 
tu zapłacę, a ty idź tym czasem  w y. 
bierz suknie dla żony Morela i dla 
dzieci. N ie znam się  na kupnie tego  
Eodzeju. Każesz tu suknie przynieść, 
a biedni Morelowie w szystko razem  
dostaną.

Rigoletta w yszła. W e drzwiach o* 
bróciła się  jeszcze i powiedziała; — 
Pani Bonvard, powierzam ci m ego  
męża, proszę go nie bałamucić.

Roześmiała się  i znikła.
— Trzeba przyznać, —  rzekła mat 

ka Bouvard po w yjściu  R igoletty, — 
że pańska żona jest wyborną gospo­

dynią.
—  I nia m ylisz się pani. Ileź pani 

winniśm y?
— Małżonka pana nie chciała dać 

więcej nad trzysta trzydzieści franków  
za wszystko. D Uibóg, mam na tern 
całego zysku tylko piętnaście franków, 
bo nie tak tanio kupiłam  te rzeczy, 
jakbym m ogła, ale nie m iałam  serca  
bardzo się  targować. Pani, c o je sp r z e  
dawała, zdawała się  tak skołataną, 
tak nieszczęśliw ą.

—  Czy od niej kupiłaś pani to 
stare biurko?

— Tak jest, panie. Sorce m i się  
kraje, jak o nich wspom nę, Przed­
wczoraj przychodzi do m nie jakaś da­
ma, młoda jeszcze i ładna, ale tak 
blada, tak wynędzniała, że aż litość  
brała na nią patrzeć, zresztą aiy się 
znam y na tern. Choć była porządnie 
ubrana, cała czarno, zaraz poznałam, 
że to szlachetna nędza. Pyta m nie, 
rumieniąc się, czybym  nie kupiła po- 
ś ;ie li do dwósh łóżek i stare biurko. 
Ta pani prowadzi mnie do siebie, nie 
daleko stąd, na drugiej stronie bul­
waru, pray feanalo Saint Martin. Na 
czwartem piętrze pani ta puka do 
drzwi, otwiera nam panienka czter­
nastoletnia, także w żałobie, blada, 
wychudła, ale tak piękna, że ażem  
stanęła jak wryta.

— Któż to był?
— Gór^a tej pani. Mimo zimna, 

miała tylko na sobie czarną lekką su 
kienkę i znoszoną chustkę.

— A m ieszkania ich, znpewne u- 
bogie?

—  Dwa pokoje czyste, ale zu p eł­
nie puste i zim ne, że aż zębam i dzw o­
niłam; w kom inie nawet nie było w i­
dać popiołu; n iezaw odnie dawno już 
na nim  nie palono. W zaw iniątku  
m ieścił s ię  cały majątek córki i m at­
ki po sprzedaniu m ebli. Odźwierny, 
który wszedł z nami, powiedział mi,

że w łaścicie l domu zabrał łóżka, krze 
sła, tłum ok i stół za komorne. Jakem  
zobaczyła ł z y  w  oczach córki, jakem  
spostrzegła że m atka, mimo pow ierz­
chownej zim nej krwi, płaca© w  duszy, 
oceniłam  rzeczy tylko o piętnaście  
franków niżej jak * wartość, ną moją 
szkodę, naw et biurko kupiłam, cho­
ciaż nie trudnię się sprzedażą takich  
rzeszy.

— Ja kupię to biurko.
— Rada go sprzedam, Jakem  jej 

tedy powiedziała cenę, odpowiedziała 
mi: „Dobrze, chodźmy do sklepu tam  
m i pani zap łac isz  bo już nie m ogę  
dłużej zostać w tym  domu”. Potem  
rzekła do córki która siedziała na tłu  
moku i płakała: Klaro weź zawiniątko  
(oam iętam  dobrze, nazwała ją KSarą). 
Córka w stała i przechodząc koło biur­
ka, opadła z płaczem  na kolana. Za­
płaciłam  im  trzysta piętnaście fran­
ków i w ięcej ich nie widziałam .

— A jak się  one nazywają?
— Nie w iem .
— A gdzia teraz mieszkają?
— Nie wiem .
— Ale w domu gdzie dawniej 

m ieszkały, m uszą wiedzieć?
— A gdzie pan m ieszka?
— U lica Tem pie, numer 17.
— Nie, n ie wiedzą. Odeszły nie  

pow iedziaw szy ani słow a, pawnio już 
nigdy nie wrócą,

Znikła nadzieja Rudolfa. Jak zna­
leźć m ieszkanie n ieszczęśliw ych  ko­
biet, niemająe inaej w skazów ki prócz 
im ienia córki i listu , na którym za­
notowano: „Pisać do księżny do L u ­
cenay”. Jodynie w ięc tylko przez p a­
nią de Lueaaay można było Ich ślad  
wynalaźć! szczęściem , markiza d'Har- 
Yilla znała ją.

— Oto jest, — rzekł Rudolf, —  
bilet na p ięćset franków, proszę o 
S satę . Gzy dostanę tu gdzie wóz?

O. d. n.
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f i  Częstochowskie Zakłady Wyrobów Włókienniczych ł|

S T R A D O M "• s  
•  *■ 
E W
i  O

y 9 v  e  r >  v  w  >  •  S P . A K C .  

WARSZAWA, Moniuszki 2. Tel. 204-91, 619-35, Dyrekcja 324-06.

O®o®
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Z A K Ł A D Y  W Y R A B I A J Ą :
Wyroby jutowe:

Worki wszelkiego rodzaju do zboża, 
mąki, cukru, soii, cementu itp., wań­
tuchy do chmielu, wełny itp., 3ienniki, 
wsypy, Płótna jutowe filtracyjne, o- 
pakunkcwe itp. Przędzę jutową róż­
nych numerów, surową i farbowaną, 
do wyrobu pasów, dywanów i przę­

dzę dla introligatorów.

Wyroby lniane:
Przędzę suchą i mokrą przędzoną, 
dratwę, nici maszynowe, tkaniny su­
rowe opakunkowe, worki, sienniki, 
płótna filtracyjne itp., tkaniny tapi- 
cerskie, oponowe, surtwe płótno lnia­
ne, maglownikowe, leżakowe, ręczni­
kowe, ścierkowe gładkie i d es , rań- 
tuchy, prześcieradłowe, kraw. sztywne

Wyroby konopne:
Przędzę zwykłą, przędzę na sieci, 
przędzę siodlarską, dratwę, szpagat 
zwykły i z konopi włoskich wszeikieb 
grubości, nici do szycia worków, tka­
niny do różnych celów, płótna f iltra ­

cyjne, brezentowe, oponowe itp.

Sprzedaż których odbywa się w Biurze sprzedaży wyrobów fabryk jutowych sp. z 
W arszawa, Królewska 10.

o. o.

99

B iu ro  Techniczno

UNION
S-ka z o. o.

I Aleja 14 Tel. 17-70

66

W s z e l k i e  a r t y k u ł y  t e c h n i c z n e  i 
e l e k t r o t e c h n i c z n e  —  B a t e r j e  a n o ­
d o w e  i l a m p y  r a d j o w e . — P a s y  s k ó ­
r z a n e  i w i e l b ł ą d z i e . —  G aza  m ł y ­
n a rs k a ,  p a k u n k i ,  ł o ż y s k a  k u l k o w e .  
Ż a r ó w k i  e l e k t r y c z n e  i g r z e jn i k i .

R a d jo - a p a r a t y .
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Ooo 
2 o o o o oO
ooo
ooooo

KUPNO i SPRZEDAZ
WALUT OBCYCH

I PAPIERÓW
PROCENTOWYCH

K O L E K T U R A  L O T E R  J I P A N S T W O W E J

o o o o o o o oo ooo oooo
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n h  7 /  I n  g " \ ! wszelkie9° rodza ju  
w  l / l / l  i  y  ściśle wykonane we ■

d ług  przepisów pp. okulistów .

A ł > n r n f \ )  fotograficzne i  wszel 
M / y  fog przybory poleca 

po cenach najn iższych. —

O P T I K  M E
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I E 3 I . X r n . i c ł i
Częstochowa, Aleja Nr. 16

T ele fo n  20*97.
Farby, pokost, cement i gips.

A. TEICHNER
Częstochowa, Al. Wolności 67-69.

Firm ą e g zy s tu je  o d  ro ku  1898.
P o l e c a :  naftę, benzynę, oleje

samochodowe i maszynowe.

C«r«n*lczne
„ J U P I T E R ”

Wyroby p e m la n w ®
CZĘSTOCHOWA, ULICA MOKRA NR. 13

Porcelana stołowa, tecimicaca 
i elektrotechniczna.

Okucia budowlane, piece żelazne 
okucia do pieców i inne artykuły żelazne

najtaniej do nabycia

H. Brią Częstochowa,
Nowy Rynek 2 Tel 24 72

Szkoli Tftńoów balet. K. Kssteckiego
w lokalu własnym, ul Waszyngtona 6.

P r z y j m u j e  z a p is y  n a  k u r s y  I ,  I I ,  I I I  i 
l e k c j e  o d d z ie l n e  c o d z ie n n i e  o d  g o d z in y  

10 r a n o  d o  9 w i e c z o r e m .
Ostatnie nowości Opłata przystępna.
U W A G A !  L e k c j e  p r a k t y c z n e  w  c z w a r t k i ,  
s o b o ty  o d  8 -e j ,  w  n i e d z i e l e  o d 7  e j w i e c z .

Kazimierz Berphauzen
Częstochowa, Kościelna 3.

Bergchanzenowekie piece 
i kuchnie ekonomiczne,

roboty zduńskie, wanny, 
ściany i podłogi.

Fabryka zabawek i mebli biurowych
„Hamburger i Hocherman“

WŁAŚCICIELE:

H.Hocherman, Z.Stiler I.Bryl
Częstochowa, Aleja Wolności 83-85. —  Telefon 15-26.

FABRYKA CUKRU I CZEKOLADY

Piotr Dębski, Częstochowa
Poleca znakomitą deserową „ C s e k C f B C lę  M a r y n a r s k ą "  

opodatkowaną na rzecz Ligi Morskiej I Koionjalnej. 

R e k la m o w a  s p rz e d a *  w  Wssfeu me W j r s t e i le  O  W  P. C
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Spółdzielnia R o te iG ia  dla eksploatowania Kuty Szkła

„ S T R f l D O M ”
W CZĘSTOCHOWIE z odpowiedzialnością udziałami

P O L E C A :

BUTELKI i SŁOIKI AITECZNE WSZYSTKICH WIELKOŚCI 
DO ESENCJI OCTOWEJ, WÓD MINERALNYCH, WÓDEK GA­

TUNKOWYCH, PERFUM i WODY KOLOŃSKIEJ. 
WSZELKIEGO RODZAJU KAŁAMARZE ORAZ SŁOJE i GĄSIO­

RY WSZELKICH WYMIARÓW.

OFERTY NR ŻĄDANIE, CENY KONKURENCYJNE.

H R S

r ó ż n y c h  f a s o n ó w  
ze  s z k łe m  n a j łe p -  

s z e rn  i ś w i a t o w e j  s ł a w y  f a b r y k i  Ze isa„ , ,  
ś c iś le  d o s t o s o w a n e  p o d łu g  p r z e p i s ó w  p p .  
O k u l i s t ó w ,  w y k o n a n e  s o l i d n i e  i  f a c h o w o .  
L o r n e t k i ,  l u p y ,  t e r m o m e t r y  l e k a r s k i e  i. p o ­
k o jo w e .  A p ara t#  fo tograflcsne  z n a n y c h ,  
f i r m ,  o ra z  p r ż y b o r y  f o t o g r a f i c z n e ,  w y  r o b y  

s t a lo w e  i r a k i e t y  t e n i s o w e .

SC. SOCZEK,optyk
Czestochow a, II  A le ja  N r 16 T el. 2 2 S  

CENY KONKURENCYJNE.

W Y T W Ó R N I H  Z A B A W E K

„CELZAB”
Spółka z ogran. odpowfedsialnością

Częstishawa ul. Śląsk Hr- 2I-23. 

Wyrób Zabawek Dziecinnych

H .  S S z t u l
Częstochowa Narutowicza 32. 

FABRYKA WYROBÓW CELLULOIDOWYCK

„KOMETA”
wł. S SZMULEW ICZ  

Częstochowa, ulica Pułaskiego Nr 17;

y

Wytwórnia mebli f i  f i  f l  S f 
stylowych 
i nowoczesnych |  J

Spółka z ogran odpow.

Częstochowa, Aleja Wolności Nr. 1.

Częstochowska Fabryka 
Jedwabnych W s t ą ż e k

„LA R U B A N ER iE”
iÓ Z E F  S Z L E Z Y N S E R  

Częstochowa, ul Garibaldiego Nr. 14  
T e le fo n  16 52.
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KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
P O W I A T U  C Z Ę S T O C H O W S K I E G O

Instytucja Bankowa prawa publicznego o papilarnej pewności
Częstochowa, isi. Kilińskiego 3.

przyjmuje wkłady oszczędnościowe od 1 złotego począwszy
W k ł a d y  zw ykłe.-W kłady premjowane dla młodzieży szkolnej.— Wkłady posagowe— Książeczki okazicielskie i z zastrzeżeniem wypłat.—Tajemnica wkładów

Książeczki wkładowe K. K. 0. służą jako kaucje i wadja w instytucjach państwowych i komunalnych.
Stan wkładów na dzień 1 .VIII 1933 r. zł. 2.934,970.94.

Za w szelkie zo b o w iązan ia  K. K. O. odpow iada Pow iat Częstochowski (21 gmin w iejskich i 2 miasta) całym swoim m ajątkiem .
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Spółka Akcyjna Handlowo - Przemysłowa

„Ł. J. BORKOWSKI*'
Zarząd: W a r s z a w a ,  ulica Żelazna Nr. 21.
Oddziały: Częstochowa, ul. Piotrowska 31, tel. 20-75 i 11-19 

Dąbrowa Górnicza —  Gdańsk —  Gdynia 
Kraków —  Łódź —  Lublin —  Piotrków  
Radom — Warszawa.

Polecają do dostawy wprost z fabryk i detalicznie
ze składów;

ŻELAZO — BLACHY ŻELAZNE —
BELKI ŻELAZNE — CEMENT —

WĘGIEL — KOKS — NAFTĘ —
BENZYNĘ i SMARY, oraz

AKTYKOŁY TECHNICZNE.

rX X X X X X X X X X X X X X K IX X X X X X X X X X X X -N
X

X CREM LACTOLIN
X

Nagrodzony złotym medalem w Paryżu i medalami na wystawach 
w Łodzi i w Częstochowie

X
X
X

Wyrobu K i i m k ie w i C Z a  W  Częstochow ie.
ja k o  n ie z a w o d n y  ś ro d e k  d la  p ie lę g n o w a n ia  c e ry .

X s . , _  j usu w a  p ie g i,  w ą g ry  i lis z a je ; u d e lik a tn ia  i  w y b ie la  c e rę , na -
lal SłSI L u l i l l i  i III da jąc  je j  ś w ie ż y  i m ło d z ie ń c z y  w y g lą d .

^  O l f f l  L a o to l ln  n ie z b e d n y  ^est d Ia  PanółV P° So ie n iu i l a !i0 Ś ro d e k  a n ty -

" w  W ie lo le tn ie  d o ś w ia d c z e n ie  d o w io d ło , że C R E M  „L A C T O L IN "  je s t  n a j-
le p s z y m  i w y p ró b o w a n y m  k o s m e ty k ie m , k tó ry  d la  s w y c h  w y s o k ic h  z a le t  u -  » »  

V  z y s k a ł u z n a n ie  i  z a s z c z y tn e  w y ró ż n ie n ie  w  la b o ra to r ja c h  k o s m e ty c z n y c h  w  
O  P a ry ż u , g d z ie  te ż  z o s ta ł n a g ro d z o n y  z ło ty m  m ed a lem .
O  Żądać we wszystkich składach aptecznych i drogerjach.

\xxxxxxxxxxxxx\Q\xxxxxxxxxxxxxy
g  1   1 ^

FABRYKA WYROBÓW LNIANYCH

„LEWLEN“
T K B IN M  -  B IE L A R N IB  -  B P R E t U M

Częstochowa, ul. Przechodnia 11-15.
T e le fo n y : 15-60 i 24-81.

Płótna lniane, ręcznikowe, obrusowe, prześcieradłowe, 
szare, bielone i kremowe 

Płótna sztywne: lniane i jutowe. — Taśmy: lniane, konopne i jutowe. 
TKANINY LNIANE DLA CELÓW PRZEMYSŁOWYCH

:c& tfe) Yio) rfe) & ,(o>: < 9^*- ( 9 T . (ST. <DT. (ST- © " l<SyS (sr.<SvS(s t

Marka ochronna „KONKON".

®v.

M<®

J I r
S Pyi'-s
<&>r

FABRYKA WÓZKÓW DZIECIĘCYCH 
i ŁYŻEW

K O N G R E C K I  i K O H N
CZĘSTOCHOWA

Gen, Dąbrowskiego 4446. —  Telefon Nr. 19-00.

P. K. O. Nr. 63-746.
: Oh

K A W A  AROMATYCZNA 
WV / n  SMACZNA I POŻYWNA

s ta le  p a lo n a  n a jn o w s z y m  ap a ra te m  
e le k try c z n y m

BRAZYLIJSKA 6 z,ł. kilo
SANTOS 8 „ „
GUATEMALA 10 „ „
MIESZANKA G0SP0D. 12 „ „

M0CCA 14 „  „

HERBATA
m ocn a  i  a ro m a ty c z n a  od 18 z ł. k ilo .

KAKAO holenderskie
w y b o ro w e  od 6 z ł. k ilo .

TYLKO W SKŁADZIE

M O K K R  K R W f l “
LEON PIOTROWSKI

C Z Ę S T O C H O W A . I I  A le ja  28, te l* 2001.
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Restauracja
SAVOY”
Aleja 14. —  Tel. 18-23.

§§ Bar obficie zaopatrzony. § f
Kuchnia znakomita.

Codziennie koncerty kwartetu pod 
czas obiadu, wieczorem d a n c i n g  

towarzyski.

Wyłączna sprzedaż popularnych 
piór wiecznych 

MS A  K S •  P  E N *1
z g w a ra n c ją  i po  cen ie  fa b ry c z n e j je s t  

ty lk o  w  f ir m ie

„ P A P I E R P O L ”
C zę s to ch o w a , u l. A le ja  30. —  T e l.  24-51

E D M U N D  KLAWE
Tartak parowy

C s® s i© « h © w at u l.  W i ls o n a  2 4 -2 8 .— T e le fo n  2 0 -2 3 .
Najtańsza Firma Handlu i  Przemysłu 
drzewnego egzystuje od roku i875 
Kupuje całe poręby leśne, eksportuje 

"  zagranicę deski. ~

k

0 C P
O Meble poko jow e i biurowe

stolarssczyznę budl&wlaną
---------------— —  P R OD U K U J E  —

n o

Fabryka wyrobów drzewnych
K. SOBAńSKI  i  S-ka

O  Częstochowa, ul. Śląska 21-23. Telefon 17 75.

0 0 1 1 =— ^ — —  - IIOO

r f®
■ąs >

®K

S f
S I
S I

3?ę
S I

Tow arzys tw o  Ozęstochnisliiei Fabryki Odlewom i Emaijerni

„METALURGIA”
Sp. % o g r .  o d p .

Częstochowa, ulica Krótka Nr. 16. Telefony 22-46 i 20-61.
O dlow nN  2® I I  w a I wyrobów l a n o - k u t y c h  
Emm larnla nlklowrnfa, warsztaty mschsnlszne 

MEDALE ZŁOTE:

M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  i H a n ­
d lu  na W y s ta w ie  R o ln ic z o -  
P rz e m y s ło w e j w  C z ę s to c h o w ie . 1926 r.

Na 1-szej O g ó ln o  -  P o ls k ie j 
W y s ta w ie  B u d o w la n e j 

p r z y  I V  T a rg a c h  w e  L w o w ie .

FABRYKA PRODUKUJE:
Naczynia surowe i emaliowane. Praeamioty sanitarne i  kanaliza­
cyjne. Rniy i kształtki kanalizacyjne. Żelazka do prasowania pole­
rowane i niklowane. Kuchenki i piecyki. Blachy, ruszta i drzwiczki. 
Odlewy budowlane i  do maszyn rolniczych, Odlewy maszynowe 
żeliwna I lano-kuto. surowe i obrobione według własnych

i nadesłanych modeli.

Zaktad krawiecki
A. LEMEL
wykonywa wszelkie roboty krawiec 
kie według najnowszych fasonów z 
materjałów własnych i powierzonych 

po cenach bardzo niskich 
R o bo ta  s o lid n a  i g w aran to w an a .

tUWifi TUliCÓU Bal. f m s e w a
A le ja  9. T e le fo n  10-53.

Dziś w niedzielę OTWARCIE SEZONU. 
Lekcja praktyczna o godz. 7 wiecz.

Z a p is y  na k o m p le ty ,  le k c je  p o je d y n c z e  
i  in fo rm a c je —co d z ie n n ie  od 7—9 w ie c z  

w  k a n c e la r ji s zko ły .
S A L A  O D N O W I O N A .



" I  •  I  •  1 1 1  X X  BĘDZIESZ MÓGŁ ZOBACZYĆ w d z ik ł r n iu  n ie d o ś c ig n io n e  A f i l i  Sp. z ogr. odpZwiedzając Wystawę ^ eo STATOR «■■***
------------------------ -------------------------Z a k ł a d y  R a d i o t e c h n i c z n e  -------- ---  11 "l8ia 39‘

Fabryka Wyrobów Celfuloidowych 
i Metalowych

„KOSMOS" Sp. Akc.
Częstochowa, Krótka 29.

W y tw a rz a :  S z c z o te c z k i do z ę b ó w , G rz e ­
b ie n ie , L a lk i  d m u c h a n e , a r ty k u ły  to a le to  

w e  i  g a la n te ry jn e .

fabryka Wyrobów Celluloidowycb
5ZWJLEWICZ

Częstochowa, Ogrodowa 47
S p e c ja ln o ś ć : Z a b a w k i d z ie c ię c e , a r ty k u ły  
to a le to w e , k o s m e ty c z n e , fo to g ra f ic z n e  i 

s p o r to w e .

SKŁAD KAFLI

B. SUCHMAU
Częstochowa, Aleja 28. *

P os iad a  s ta le  na s k ła d z ie  w ie lk i  w y b ó r  
k a f l i  z ró ż n y c h  fa b ry k ,  w s z e lk ie  d o d a tk i 

w ch o d z ą c e  w  z a k re s  ro b ó t z d u ń s k ic h .

Wytwórnia Zabawek i Przyborów 
Toaletowych

STE1NHART i LEDERMAN
Częstochowa, ul Krótka 13.

F a b ry k a  w y tw a rz a ,  b ie liz n ę  c e iiu io id o w ą , 
P iry -P o u g i,  m a s z y n k i do  w ią z a n ia  k ra w a ­

tó w  itp .

WYTWÓRNIA ZABAWEK 
CELLULOIDOWYCH

SZŁAP ZYGIEIiBflOM
C Z Ę S T O C H O W A ,

Aleja Nr. 10

fabryka Zabawek Blaszanych
j. szuBRCBnun

CZĘSTOCHOWA,
U LIC A  NADRZECZNA Nr. 14.

Fabryka Wyrobów Celluloidowych
e g z y s tu je  od ro k u  1900

I Z Y D O R  M I T Z
Częstochowa, Garibaldiego 26.

F a b ry k a  w y tw a rz a :  b ie liz n ę  c e iiu io id o w ą , 
m a s z y n k i do w ią z a n ia  k ra w a tó w , z a b a w ­
k i d rz e w n e  i P ir y - P o u g i,  p rz y b o ry  kos­
m e ty c z n e , m y d e ln ic z k i i  p o c h e w k i ró ż n e ­

go ro d z a ju .

Częstochowskie Zakłady Chemiczne 
i Fabryka Tektury asfaltowej

Lewkowicz i Bergman
Częstochowa, ul. Sobieskiego 30.

T e le fo n  1? 95.
P o leca : p a p ę  da cho w ą , sm o łę , n a fta lin ę  itd .

Fabryka zabawek metalowych 
i okuć meblowych

J MILLERMAN
CZĘSTOCHOWA, 

ulica Garibaldiego 24-28.

sEUERrrt LflnoAU
Częstochowa,

fa b ry k a  la le k , g łó w e k , z a b a w e k  itp .  w y ­
ro b ó w  c e llu lo id o w y c h , o r» z  la k ie ró w  

b ło n n ik o w y c h  (z a p p o n ó w ) i  r o z ­
p u s z c z a ln ik ó w .

Skład Futer

nichał n JOELnnN
Częstochowa, Piłsudskiego 7.

Fabryka Wyrobów Celluloidowych 
i Galalitowych

5. Ch. E P S T E I N
Częstochowa, Jaskrowska 15 17

W yrabia grzebienie oraz gaz ik i gala 
litowe.

Fabryka Wyrobów Celluloidowych 
i Galalitowych

„Ceiogal" wł. Józef Rogoziński
Częstochowa, ul Wilsona 20 22.

F a b ry k a  w y tw a rz a :  W s z e lk ie g o  ro d z a ju  
g rz e b ie n ie , p o d p im u , p a p ie ro ś n ic e  i ró ż n e  
n o w o ś c i sezo no w e . Na s p e c ja ln e  z a m ó w ię  

n ia  a r ty k u ły  te c h n ic z n e  z c e llu lo id u .

Herman Szaja, C zęstochowa
Garibaldiego 19. — Telefon Nr. 4 53. 

A d re s  d la  de p e sz : H e rm a n  S z a ja  C z ę s to ­
chow a . — R a c h u n k i b ieżące : B a n k  P o ls k i,  
B a n k  H a n d l. w  W a rs z a w ie  O dd z. w  C zę­
s to c h o w ie , B an k  F ra n cu sko  P o ls k i O dd z. 
w  C z ę s to c h o w ie . — K o n to  c z e k o w e  P K O  

N r. 66.103.

Firma „Technopor*
ul. Piłsudskiego 7

ładuje akumulatory
i  poleca

baterje anodowe oraz wszystkie arty 
kuty techniczne jak: pasy transmisje, 
armaturę parową i  wodną, wanny, p ie­

ce łazienkowe, umywalnie i t. p.

Wytwórnia Przetworów Chemicznych

J. K L A J M A N
Częstochowa, Katedralna 8.

W ytwarza farby czarne, pomeks m ie­
lony f masowany.

Najtaniej kupisz Manufakturę

w firmie „Tanie Źródło Hanntakt«rj“
L. LEDERMAN

Częstochowa, Aleja 7.

Zakłady Chemiczno-Kosmetyczne
o o o  M L A R R O  “  o o o

Fabryka Wyrobów Metalowych.
S p e c ja ln o ś ć : a łu n y  dó g o le n ia , s z ty fe ik i 
do  ta m o w a n ia  k r w i ,  r u r k i  do  w ło s ó w  i 
m a s z y n k i do o s trz e n ia  ż y le te k ,  p ro s z e k  

do cz y s z c z e n ia  n a c z y ń  k u c h e n n y c h  itd .

Częstochowska Fabryka 
Lakierów Spirytusowych, Nitrocellulozo- 

wych, laku do butelek

„Clai rnuont"  właśo, Heiberg
Częstochowa, Piłsudskiego 1.

T e le fo n  13-21.

Fabryka Spinek i Wyrobów 
Galanteryjnych

f R U I K  i S ZU JD
Częstochowa, Wilsona 20-22.

Zakład Elektrotechniczny, instalacyjny

ADOLF ALTMAN
Aleja Wolności 15. Tel. 10-84.

W y k o n y w a  in s ta la c je  e le k try c z n e , m o to ­
r y ,  d z w o n k i itd . na  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h  
— na ro c z n e  s p ła ty . R o b o ta  so lid n a , c e n y  

n is k ie . Za g o tó w k ę  20 p ro c . tan ie ].

Skład Futer

Maurycy Kornberg
Częstochowa, Aleja 6, 1 sze p.

T e le fo n  22 59.
P o le ca  n a  sezon z im o w y  w s z e lk ie g o  r o ­
d z a ju  fu t r a  i b ła n y  po  cen ach  k o n k u re n ­

c y jn y c h .

M. RUZIEWICZ
CZĘST0GH0WA, 

ul. Berka Joselewicza 2. Tel. 22-31. 
Sprzedaż rowerów, m otocykli, maszyn 
do szycia, oraz wszelkich przyborów 

rowerowych.

WYRÓB ORGANEK i ZABAWEK 
DZIECINNYCH

M. M0SZK0WICZ
CZĘSTOCHOWA, 

ulica Piłsudskiego Nr. 1.

Wyrób i sprzedaż wędlin 
koszernych

A. Abramowicz
Częstochowa, Aleja 4

CAŁA CZĘSTOCHOWA MÓWI!
że ob ecn ie  n a jta n ie j k u p u je  s ię  w  f irm ie

I. R Z A S I Ń S K I
C zę s to ch o w a . I I  A le ja  29, — te le fo n  13-18. 

P O L E C A :
w e łn y  su k n io w e  m u n d u rk o w e , p a lto to w e , 
p łó tn a  in le ty ,  k o łd ry ,  k a p y  i  f i r a n k i o ra z  
b ie liz n a  m ęska  i p o ń c z o c h y  w  w ie lk im  

w y b o rz e .

Dypl. specjalista pokarmu dla kanarków

CH. G Ą S I O R O W I  CZ
Częstochowa, Narutowicza 9

N a g ro d z o n y  w ie lk im  z ło ty m  m e d a le m  
i  p ie rw s z ą  n a g ro d ą  h o n o ro w a . 

P o ra d y  d o ty c z ą c e  h o d o w li k a rm ie n ia  i  le ­
cz e n ia  u d z ie la  s ię  b e z p ła tn ie .

J U B I L E R

B L  H I P S Z E B
Częstochowa, Aleja 13.

P oleca : w s z e lk ą  b iż u te r ję  z ło tą , s re b rn ą , 
z e g a rk i,  o ra z  p la te ry  po  cenach 

b a rd z o  n is k ic h .
S p e c ja ln o ś ć : O B R Ą C Z K I Ś L U B N E .

W a rs ta t  Ś lu sa rs k i

A. WE K S L E R
Częstochowa, Aleja 18.

W yręby zabawek blaszanych i wagi 
do sprawdzania monet.

C U K I E R N I A
IEEE. G Ą S I O R

CZĘSTOCHOWA,
Aleja Wolności Nr. 32.

P o l e c a :  ciastka, czekolady, cukry. 
Wszystko własnego wyrobu.

Składajcie ofiary na 
bezrobotnych!

Najtańsze źródło zakupu wszelkich 
artykułów malarskich jak; 

Pokosty, farby, emalje, lakiery, kle­
je oraz artykuły budowlane, gips 
i cement poleca po cenach konku­

rencyjnych

B. HO FFM AN
Częstochowa,

Stary Rynek Nr. 4, obok Apteki. 
Telefon 17-04.

flajtańsze źródło zakupu pończoch
własnego wyrobu

Aleja 24 i Narutowicza 5 
W. KLEPACZ FABRYKA POŃCZOCH

Br. Majewskich
Częstochowska Fabryka Papierów 

Kolorowych 
Wytwórnia Zeszytów Szkolnych i wyro 

bów papierowych

p. f .  „ E X P R E S S "
Częstochowa, Fabryczna 12.

SadŻGie morwy, hodujGie jedwabniki —  jedwabnietwo przyniesie 
krajowi m iijony!! !

H . Sienkiewicz. „Kto sadzi jedno drzewo morwy, ten rzuca garść 
złota do skarbu krajowego”.

Zalety hodowli Jedwabników.
1. Hodowla w Polsce ma charakter sezonowy, prowadzi się ją raz w 

roku, t. j. w drugiej połowie maja i w czerwcu.
2. Jest kró tkotrw ała — trw a ty lko  6 tygodni.
8. Hodowlę może prowadzić każdy, kto ma drzewa morwowe. Hodo­

w la nie wymaga specjalnych urządzeń technicznych.
4. Surowiec otrzymany z hodowli, t. j. oprzędy, jest bardzo dobrze 

p łatny i poszukiwany na rynkach całego świata.
5. Hodując jedwabniki, poprawisz swój byt i  powiększysz bogactwo 

krajowe.

MaiiiwoScl gospodarcze przez rozwój hod. jedwabników
(P rz e d ru k  z ty g o d n ik a  „P rz e m y s ł i  H a n d e l" ,  p is m a , w y d a w a n e g o  p rz e z  M in is te r ­
s tw o  P rz e m y s łu  i H a n d lu  p r z y  w s p ó łu d z ia le  M in is te rs tw : S k a rb u , R o ln ic tw a  o ra z

K o m u n ik a c ji) .
Gdyby u nas nie każdy ro ln ik , ja k  w Japonji. lecz na 3.800.000 gos­

podarstw rolnych choć 10 proc, zajęło się jedwabnictwem, to przy przecię­
tnej hodowli z 2# gramów jajeczek i przeciętnym plonie 50 kg., m ie libyś­
my rocznie 16.500 000 kg. oprzędów wartości zł. 150.000.00o, a wyprodu­
kowanego z nich jedwabiu, około 1.500.000 kg., co dałoby możność stwo­
rzenia własnego przemysłu jedwabniczego, dotąd u nas nieistniejącego i 
zatrudnienia w  nim znacznej liczby, conajmniej 30.000 robotników.

Rozwój jedwabnictwa przyniesie rolnictwu korzyści:
1. a) pod względem gospodarczym przez: hodowlę morw, a więc roz­

wój szkółkarstwa i handel drzewkami i  sadzonkami morwowemi, hande. 
liśćm i, które staną się towarem rynkowym ; wydzierżawienie drzew na se­
zon, nowe źródło paszy zielonej dla inwentarza z liśc i morwowych; b) ho- 
gowlę jedwabników, czyli handel oprzędami, które jako towar nie podlega­
jący zepsuciu, mogą być zbywane stosownie do stanu pomyślnego, kon juk 
tu r handlowych; zdobycie nowego źródła cennego nawozu azotowego i  pa­
szy treściwej z odpadków przędzalnianych;

2) a) pod względem społecznym: ponieważ przemysł jedwabniczy 
wymaga bardzo mało s iły  mechanicznej, a w ie lk ie j liczby rąk roboczych, 
zapewni pracą licznym  rzeszom robotników wiejskich, którzy przy stale 
zmniejsząjąeem się zapotrzebowaniu robocizny na wsi, z powodu stopnio­
wego zanikania w ie lk ie j własności ziemskie, zmuszeni są szukać pracy po 
miastach. Zakłady przemysłu jedwabniczego, dając zarobek ludności w ie j­
skiej, wpłyną na zmniejszenie liczby bezrobotnych w  miastach. Stworzony 
p zez ro ln ików  drobny przemysł jedwabniczy otworzy w przyszłości nowe 
drogi naszemu w ie lkiem u przomysłowi włókienniczemu, k tóry  wskrzeszając 
drwną tradycję świetnych tkanin jedwabnych polskich, makat buczackich 
sapasów słuckich, stworzy nowy typ  polskiej tkan iny i potrafi narzucić ją  
i  połeczeństwu, pozwalając uniezależnić się w te j dziedzinie od zagranicy.
Inform acji udziela Stanisław Guellard. Częstochowa, u l. Dębowa 2 (Dębie).
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